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PRZYKŁAD i POMOC KRAJU RAD
fundamentem naszego socjalistycznego budownictwa

Bogate formy popularyzowania osiągnięć bratnich n a ro d ó w  ZSRR
WARSZAWA PAP. Na licznych imprezach o charakterze na- 

nowym i kulturalnym, w świetlicach, na różnych wystawach or- 
wnizowanych przez kola TPPR, społeczeństwo polskie zapoznaje 
TS: 2 bogatym dorobkiem Kraju Rad. Aby jeszcze szerzej wyko- 
fŹytać dla budownictwa socjalistycznego w Polsce cenne doświad 
2«nia ludzi radzieckich — w wielu zakładach pracy i na wsiach 
■¿'Jonizowane, są kursy języka rosyjskiego, które cieszą się wiel 

frekwencją.
osiedlu 

?*CZEC1N1E,
Misko 2 tvs

akademickim w 
które zamieszkuje 

„ studentów wyższych
jPeJiii, ofwar* ■>. z okazji Miesiąca 
, °głębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 

'eckiej — gabinet podstaw tnar- 
¡^'zniu-leninizmu. Nowa placówka 
SM* owa wyposażona jest w kilku- 
Ij-mmowa bibliotekę dziel klasy,- 

'y markstzmu-leninizmu.
Dla okazania pomocy studentom, 

iajacym swe wiadomości, z 
^ 'edziny marksizmu - leninizmu, 
.Prowadzono stałe, dyżury wykła­

d ó w  i asystentów.
* * *

i .y  woi. ZIELONOGÓRSKIM już
b«ko 100 świetlic wiejskich bierze 

J^iał w konkursie Żarz. Woj. Zwią 
, Kl1 Samopomocy Chłopskiej o ty- 
bul najlepszej świetlicy w Miesiącu 
głębienia

JWebia

„ .......„ Przyjaźni.
.Konkurs polega na organizowa- 

kursów języka rosyjskiego, wy 
■pianiu radzieckich sztuk teat-

Posłębia się 
polsko -  węgierska 

współpraca kulturalna
. BUOAPe&ZT PAP. Do Buda.

p<tz,yhy.i,a 6-osobową delegay 
jD polska z; wiceministrem ktiitury 
sWuki W. Sokorskim na czele. 

-Delegacja polska weźmie udział 
lj Posiedzeniu nolsko - węgierskiej 
epiisji mieszanej dla podp!sania 

(,.'at>u realizacji umowy o współpra- 
’  kulturalnej na rok 1953.

• —

blatowa Federacja Zw . Zaw.
interweniuje w ONZ 

* sprawie Tunisu i Maroka
Mo w y  jo r k  p a p . —

Cj?®dstawicietka Światowej redera- 
fi!. Związków Zawodowych w ONZ 
^'nor Rali.n przekazała przewodni.- 
hi-a mu Komisji Politycznej Zgro- 
^dzenia NZ Munizowi dwa os­

aczenia SFZZ w sprawie Tuni- 
u 1 Maroka.

2 Nwijtowa Federacja Związków 
r' / 'Vold|owych popiera postulaty na- 
W<J° vv’e ludności tych krajów i wzy- 

ONZ do podjęcia skutecznych 
s,°ków dla zadośćuczynienia tym 

Usznym żądamom.

ralnvcl.Ł organizowaniu odczytów, 
występów zespołów artystycznych, 
akademii, wieczornic itp.

•M. in. w pow. Strzelce Krajeń­
skie rozpoczęło już występy 14 
wiejskich zespołów świetlicowych 
posiadających bogaty repertuar ra­
dzieckich tańców i pieśni.

* ... *
W KATOWICACH z okazji Mie­

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oddział ’ miejski L«gi 
Lotniczej zorganizował wystawę 
modeli samolotów radzieckich 1 poi 
sldch. Eksponaty na wystawę wyko­
nali młodzi konstruktorzy w 22 mo­
delarniach istniejących na terenie 
woj. katowickiego, w których mło­
dzież zainteresowana sportem lot­
niczym szkoli się pod kierunkiem 
fachowych instruktorów oraz -pilo­
tów zrzeszonych w Śląskim Aero­
klubie.

Ożywioną działalność rozwija 
koło TPPR przy zakładach im. Ró­
ży Luksemburg w Warszawie.

„Braterska pomoc ZSRR dla bu­
downictwa socjalistycznego w Pol­
sce, widoczna jest również i w na 
szych zakładach — mówi członek 
zarządu koła — Marian Bettin. — 
Nasza załoga pragnie brać wzór z 
pracy i walki radzieckich towarzy­
szy. Dlatego też koło nasze liczy 
już ponad 400 członków — robotni 
ków, robotnic, inżynierów i techni­
ków; od 7 listopada wydaliśmy już 
25 nowych legitymacji członkow­
skich“ .

Działalność zakładowego koła 
TPPR widoczna jest prawie na każ

dyjn kroku. W halach produkcyj­
nych widnieją barwne gazetki ścień 
ne, przyciągające czytelników boga 
tą i ciekawą treścią. Gazetki mówią 
o walce robotników rosyjskich w 
dniach Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej oraz infor 
mują zaiogę o osiągnięciach pokojo 
wego budownictwa ZSRR.

Duże ‘ zainteresowanie wzbudzają 
audycje nadawane przez zakładowy 
radiowęzeł. Treścią tych audycji są 
m. in. wiadomości z życia naro­
dów ZSRR oraz osiągnięcia robotni 
ków, stosujących w zakładach ra­
dzieckie nowatorskie metody pracy.

Rząd radziecki stworzył warunki dla rozwoju kultury narodowej we wszyst 
kich republikach Kraju Rad. Wspaniały rozkwit osiągnął zwłaszcza teatr na­

rodowy.
Na zdjęciu: Gmach Państwowego Teatru Opery i Baletu w Mińsku.

Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane
z r e a liz o w a ło  p la n  iii ro k u  6 - I a t k i

Załoga ZB -5  w Gdyni zdobyła proporzec przechodni
W dniu wczorajszym odbyło się 

uroczyste zebranie załogi Gdańskie 
go Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego,, która na 50 dni 
przed termine;n wykonała swoje za 
dania III roku Planu 6-letniego. 
Plan ten został zrealizowany pod 
względem kubatury nowowzniesjo- 
r.ych budynków w 107 proc,, w go­
towych obiektach — w 104,8 proc. 
iw  100 proc. pod względem finan­
sowym.

Osiągnięcia załogi GPZB podsu 
mował dyrektor tow. Siekierko. 
Stwierdził on m. in., że na wiel-

_ *  *  *
Na terenie LUBLINA szczególnie 

aktywnym udziałem w obchodzie 
Miesiąca wyróżnia się młodzież ze 
szkoły TPD nr 1, która wystąpiła z 
programem artystycznym w 26 róż 
dych zakładach pracy i instytucjach, 
m. in. w FSC im. Bolesława Bieruta 
oraz w spółdzielni produkcyjnej Mi­
lejów.

Do zorganizowanego na terenie 
szkoły konkursu na. najlepszą ga­
zetkę ścienną zgłoszono 20 gazetek 
klasowych i zespołowych.

* *
W woj. OLSZTYŃSKIM bardzo 

dobrze pracuje Koło Przyjaciół 
ZSRR przy szkole w gromadzie 
Rybno, pow. Działdowo. Członko­
wie koła organizują liczne odczy­
ty. pogadanki i wystawy populary­
zujące osiągnięcia Kraju Rad. Pro­
wadzą oni systematyczną korespon 
dencję z młodzieżą radziecką z
Właaywostoku. Wzorując się na o- 
siągnięciach młodzieży radzieckiej 

Stała ' uczniowie uzyskują coraz lepsze
wyniki w nauce.

„Niezmiernie cieszymy się z każ 
dego listu, otrzymanego od. na­
szych kolegów z Władywostoku — 
mówi uczennica Danuta Pokojska. 
— Czytamy te listy wspólnie i na­
radzamy Się, jakby najlepiej wyko­
rzystać wspaniałe osiągnięcia przo­
dującej młodzieży świata“.

Koło prowadzi ogródek miczuri- 
nowski, w którym hoduje warzywa 
i kwiaty, z nasion nadesłanych 
przez kolegów z Władywósioku.

Rozwinąć masową akcję 
na rzecz zjednoczenia Niemiec

K o m u n i k a t  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o n f e re n c j i  w  Berlinie
BERLIN PAP. Międzynarodowy Konferencja w sprawie pokojowe 

go rozwiązania problemu niemieckiego, która obradowała w Berlinie 
w dniach od 8 do 10 listopada br„ przyjęła przedłożone przez biuro 
konferencji sprawozdanie o formach i metodach akcji, które ułatwią 
realizację uchwalonych przez nią propozycji w sprawie rozwiązania 
problemu niemieckiego.

P o  p i e r w s z e :  konferencja 
postanowiła powiadomić rządy 
wszystkich krajów uczestniczących 
w jej obradach o wynikach swych 
prac. Wezwała ona poszczególne 
delegacje do przekazania rządom 
swych krajów natychmiast po po­
wrocie, w Uroczystej formie, rezolu­
cji uchwalonej przez konferencję.

P o  dr u g.i e: konferencja pod­
kreśliła wagę i konieczność spotęgo 
wania akcji na terenie parlamen­
tów i wśród poszczególnych deputo 
wanych, przy czym każda delega­
cja powinna sama opracować odpo 
wiednie dla swego kraju formy tej 
akcji. Poleciła ona również, obec­
nym na konferencji deputowanym, 
aby wspólnie ustalili szereg zaleceń 
dla rozwinięcia tej akcji.

P o  t r z e c i e :  konferencja dosz­
ła do wniosku, że nadeszła chwi­
la, w której należy zwrócić się do 
wszystkich wielkich organizacji, do 
wszystkich stowarzyszeń narodo­
wych i międzynarodowych, do ko­
ściołów, uniwersytetów, związków 
zawodowych, do zrzeszeń pacyfi­
stycznych. kulturalnych, religijnych i 
naukowych, do związków byłych u- 
czestników wojny, do organizacji 
kobiecych, młodzieżowych i in­
nych, w celu zapoznania ich z »’• 
chwałami konferencji, aby mogły 
włączyć się do czynnej akcji, 
przyczyniając się tym samym do

nawiązania ściślejszych kontaktów 
i szerszej wymiany poglądów mię­
dzy Niemcami i 'ich sąsiadami.

Dzięki temu światową opinia pu 
blieżna T wszystkie warstwy ludno 
ści w każdym kraju wciągnięte zo 
staną do wspólnej walki przeciwko 
ratyfikacji układu bońskiego i pa­
ryskiego, do. walki o pokojowe roz 
wiązanie problemu niemieckiego.

Konferencja postanowiła polecić 
delegatom, by przedłożyli uchwały 
konferencji w Biurze Kongresu Na 
rodów w Obronie Pokoju w Wied 
niu oraz by wzięli udział w Kon 
gresfe w charakterze obserwatorów

Aby zapewnić wykonanie wszyst 
kich tych zadań i utrzymać regu 
larny kontakt między uczestniczący 
mi w konferencji krajami, konferen

cja upoważniła prezydium do ukon 
stytuowania się jako „stałe przed­
stawicielstwo Międzynarodowej Kon 
ferencj! w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego“ 
Stale przedstawicielstwo wyłoniło 
ze swego grona sekretariat z sie­
dzibą w Paryżu, który zajmie się 
przede wszystkim opublikowaniem 
materiałów konferencji, a następnie 
wydawaniem biuletynu, służącego m 
fórrnacji i wymianie poglądów w 
sprawie niemiecki ej.

kie osiągnięcie załogi złożyło się 
szereg przyczyn. Do najważniej­
szych należy na szeroką skalę roz­
winięty ruch współzawodnictwa pra 
cy. Objęło ono 80 proc. ogółu pra­
cowników, którzy wałcząc o stały 
wzrost wydajności pracy zdołał! 
wykonać wiele zadań dodatkowych. 
W realizacji zobowiązań na war­
tach produkcyjnych, w ofiarnym 
czynie na cześć XIX Zjazdu KPZR, 
na cześć wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
załoga GPZB wygospodarowała po 
nad 7,2 miliona złotych.

W toku tej pracy wielu robotni­
ków GPZB zdobyło zaszczytne tytu 
ły -przodowników pracy. Wśród 
nich znajdują się m. in. ob. ob.: 
Szprenger, Miennik, Burek, Burec- 
ki, Elżbieta Król, których nazwiska 
z dumą wymienia dziś załoga zjed 
noczenia. Ludzie ci przewodzili w 
walce o plan, nadawali tempo ro­
bocie. Najlepsi spośród robotników 
przedsiębiorstwa ob. ob. Szprenger 
i Miennik zostali za swe osiągnię­
cia udekorowani odznakami przo­
downików pracy. Wielu innych przo 
dujących robotników otrzymało na 
giody pieniężne na ogólną sumę 
40.000 złotych, dyplomy uznania I 
wartościowe książki. Załoga ZB-5, 
jednego z oddziałów zjednoczenia, 
która przodowała w pracy, zdoby­
ła proporzec przechodni współza­
wodnictwa za osiągnięcia w HI 
kwartale.

Sprawa jedności, demokracji i pokoju
z w y c ię ż y  w  ca łych  N ie m c ze c h

SED zgłasza pełne poparcie 
dia programu Komunistycznej Partii Niemiec
BERLIN PAP. Komitet Centralny 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) opublikował oświad

W/% L H M  O  C H L E B
musi być zakończona na Wybrzeżu w terminie

ł grudnia mija ustawowy termin 
zakończenia planowego skupu zbo­
ża. Do tego dnia wszyscy chłopi in 
dywidualni i spółdzielnie produk­
cyjne muszą wykonać ten obowią­
zek wobec państwa.

7 powiatów naszego wojewódz­
twa przekroczyło już 90

'Bkład

konania planu dostaw, a przodują­
cy powiat — Kartuzy zrealizował 
planowy skup zboża do dnia 12 
bm. włącznie w 99,9 proc. Plan wo 
jewódzki, który wykonany jest w 
88,7 proc. ciągną jednak w dół ta­
kie powiaty, jak Gdańsk, Kwidzyn, 

proc. wy-'Malbork i Tczew. Np. powiat gdar.
ski zrealizował dopiero 79,2 proc. 
rocznego płanu.

pracy każdego stoczniowca 
decyduje o wykonaniu planu

j ^hż tylko 6 tygodni pozostało nego planu ~ 
,*? końca roku. W tym krótkim nale robotnic °kre

A przecież jeżeli stocznia ma od- szy pracy z malarni do przedter- 
dać statki w terminie, to malarnia minowego oddawania roboty. Wez- 
musi skończyć na tych statkach wanie zosjalo podchwycone przez 
robotę już do końca listopada. A innych.
tu jak na złość... Kierownictwo Aje nie wszystkim robotnikom 
odesłało Sawickiego do referatu udaje .się dotrzymać słowa. Np. na 
personalnego z wnioskiem p zwoi- jednostce 200067 czterech malarzy 
nienie go w trybie dyscyplina:'- niiało W dniu 13 bm. kilkugodzin- 
ny™- ny postój, (¡o cieśle nie zdążyli

Kołkowanie sufitów kabin na ustawić im rusztowań. Na jednost 
jednostce 200007 jest opóźnione. Ce 2022 to samo zdarzyło się 6 
12 listopada mieli przy tym zada- malarzom. Będzie im trudno wyko 
mu pracować ucznio.wie szkoły za- r:a£ robotę przed terminem. Ape! 
sadniczej, praktykujący w stoczni. cieśli nie pomoże. Jest ich bo- 
Nie zawiadomiono ich jednak o wjem tylko 4 i choć wyłażą ze 
tym, więc nie stanęli do roboty. A skóry —- z ustawianiem ruszto­
wi ęc — dzień opóźnienia. — Nie. Wań nie mogą nadążyć. S z y b k a  
Nie będzie opóźnienia — powie- d e c y z j a  s z e f o s t w a  p r o -  
dzieli Leszczyński i Świątek..-— d u k c j i  m o ż e  z l i k w i d o w a ć  
W ciągu dzisiejszego dnia (tj. 13. t 0 „ w ą s k i e  g a r d ł o “
^ X ^ ) r nad- 0biV - t0’, Ce e? ° -nie 170 procent normy osiągnęły mogła wczoraj zrobić mlodztez. brygadv konserwatorskie Otta, Fi-

Po południu tego dnia kierów- jała i Kobierzyńskiego. Zaczęli ro- 
metwo malarni otrzymało mełdu- botę na jednostce 2023 z 6-dnio- 

..........j ... — * — — .—— . —  j . ... , . , , b y, a yk, wym opóźnieniem. Termin oddania
to jedną telu Swiderski! Tracicie roboczego- połowę roboty. Do wieczora korko roboty — 20 listopada. Oni jednak 

m71pv w chwili (pip cała stocznia wanie będzie zakończone. już w dniu 13 bm. w'ykonaii pracę
Do niedawna jeszcze opóźnione w 80 proc. — Do 18 listopada za- 

były roboty na jednostce 2022, ale kończymy pracę — mówi Otto. — 
teraz już malarze idą zgodnie z Nasze brygady wykonały w paż- 
harmónogramem. Brygady Mań- dzierniku swe miesięczne zadanie. 
kiewicza, Ruszczyca, Łozińskiego i Teraz pracujemy w oparciu o do- 
Pawłowskiego, składające się prze świadczenia z października, dlate- 
ważnie z junaków SP,‘ walczą te- go rnamy jeszcze lepsze wyniki. 
raz o dalsze przyśpieszenie robót, Jesteśmy pewni, że nie zawiedzie­
my wyprzedzenie harmonogramu, tny. To będzie nasz wkład do 
Brygada ZMP-owca Klemensa Li- przedterminowego wykonania pla- 
tcrsfcicgo wezwała współtowarzy- nu rocznego

rozumieją to dosko- 
robotnicy Centralnego Mectn 

0 -,esje stoczniowcy gdańscy mają rocznego. Dlatego tak nieustępli- 
Za ho eksploatacji ostatnią, wie doganiają swój harmonogram, 
, “Planowaną na ten rok, serię stat pragnąc nawet za cenę godzin od-

pcczynku dotrzymać terminów 
., j Centralnym Mechanicznym właśnie teraz, w chwili decydują- 
kg .p l walczy o wykorzystanie cej o planie. Toteż, gdy jeden z 
Za e! godziny j minuty. Plan jest pracowników, ślusarz - mechanik 
„a?rożony. Nie wykonała go w Swiderski wyszedł z warsztatu i 
^¿'zierniku, opóźniając dostawę długo nie wracał, zaniepokoiło to 
tet fe®u detali na . statki. Nie chce niejednego. Przecież on traci naj- 

a?; dopuścić, by powtórzyło się cenniejszy dziś czas roboczy. I

dziale
wkrótce cała stocznia usłyszała z 
radiowęzła wołanie: „Uwaga, uwa

Jównież w listopadzie.
Wifi zFos'°  tempo pracy w 
tr‘, ać to chociażby na przykładzie ga, zaginął Swiderski. Kio by na- 
t >gad Szpary, Jaworskiego i Me! trafił na ślad zaginionego..."
R0na> wykonujących dwie windy. Przyszedł sam i natychmiast za- 
0Dó-POcz®*i r°hotę ze znacznym brał się do roboty. Wstyd, obywa- 
Mnanieniem' a!e mimo to iedr,3 te,u Sw‘ders!<’ ! Tracicie roboczogo- 
tSr̂  ? oddali już montażowcom, dżiny w chwili, gdy cała stocznia 

Jest na ukończeniu. — Bę- bije się o plan roczny 
Vi e zrobione w terminie — oś- — Znowu Waldemar Sawicki na 
kry» aa Stanisław Ners, tokarz z walił — wykrzykuje jeden z bry- 

Jaworskiego — Przecież gadzistów w gabinecie kierownika 
te. l~zle o plan stoczni, który bez malarni. — Miał pomalować dziś 
rho?i‘ndy nie może być wykonany, maszt, bardzo pilna robota, a on 
DiJby wszystko poza tym było za- robi nie wiadomo co. I znowu 

y na ostatni guzik. dzień zwłoki z oddaniem statku.
4cG?minowe wykonanie każdego Przez takiego bumelanta.
^ 11!?' każdego urządzenia dla Sawicki już wielokrotnie nie wy 

zadecyduje o realiucii tocz konał polecenia i opóźnił robotę.

W gminach tęcze i Zurawiec 
wszyscy Osłoni rozliczyli się 

z dostaw ziarna
Coraz liczniej napływają meidu:: 

ki o zakończeniu dostaw zboża dla 
państwa przez poszczególne gminy. 
W dniu 14 bm. ostatni zalegający 
chłop dostarczył do punktu skupu 
w gm. Łęcze, pow. elbląski, resztę 
zbożu. W ten sposób wszyscy chło­
pi z tej gminy rozliczyli się w ca 
łości z dostaw ziarna.

Wyróżnić trzeba w gminie Łęcze 
gromadę Rudno Wielkie, która rzu 
ciła hasło przedterminowego wyko- 
nania dostaw zboża i zorganizowa 
ła zbiorową manifestacyjną dosta­
wę. W ślad za chłopami z Rudna 
Wielkiego, poszły pozostałe groma 
dy. Gminny plan został zrealizowa 
ny przed terminem i w całości. 
Również gmina Żurawiec w tym 
samym' powiecie rozliczyła się z 
pianowej dostawy ziarna.
Niedbalstwo POM w Milejewie

Pełną realizację planu skupu zbo 
ża przez powiat Elbląg hamuje 
gmina Milejewo, w której dopiero 
88 proc. indywidualnych chłopów 
wykonało plany sprzedaży ziarna.

Za wynikłą w tej gminie sytu­
ację ponosi winę PO.M w Mileje­
wie, który nie potrafił dostarczyć 
chłopom na czas młocarni. I tak 
np. 7 gospodarzy z gromady Rych 
nowy nie omłóciło jeszcze zboża.

czenie w związku z ogłoszonym 
przez Komunistyczną Partię Nie­
miec (KPD) — programem narodo­
wego zjednoczenia Niemiec.

Program narodowego zjedno­
czenia Niemiec — podkreśla oś-- 
wiadczenie — ma ogromne znacze­
nie historyczne. Podczas gdy rząd 
Adenauera zamierza ratyfikować 
„układ ogólny“ i układ paryski w 
sprawie utworzenia zachodnio-nre- 
mieckich wojsk najemnych oraz 
wszelkimi środkami usiłuje narzu­
cić te układy ludności, Komunisty­
czna Partia Niemiec odważnie pod­
nosi sztandar narodowego zjedno­
czenia i niezawisłości Niemiec.

Naród niemiecki — stwierdza da.- 
lej oświadczenie — stanie się pa­
nem swego losu, jeśli wszyscy paJ 
trioci Niemiec zachodnich zjednoczą 
się w szerokim froncie narodowym 
Niemiec demokratycznych, talk, jak 
to uczynili patrioci Niemiec wschód 
nich. Patrioci zachodnio-niemieccy 
mogą być pewni, że w swei spra­
wiedliwej walce mają zdecydowane 
poparcie ludności Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Zgodnie z uchwałami drugiej koni 
ferencji Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, które głoszą, że 
obowiązkiem wszystkich sil patrio­
tycznych NRD jest zacieśnienie bra 
terskiej solidarności z Komunisty­
czną Partią Niemiec, wzywamy 
wszystkich patriotów, wszystkich 
Niemców dobrej woli:

Popierajcie program narodowego 
zjednoczenia Niemiec!

Program ten wszędzie rozpo­
wszechniajcie!

Przystępujcie do jednoczenia 
wszystkich patriotycznych i miłują­
cych pokój sił, aby położyć kres 
panowaniu okupantów amerykań­
skich i ich niemieckich pomocni­
ków, aby utorować drogę do zjed­
noczonych, demokratycznych i nie­
zawisłych Niemiec!

Jeszcze odważniej i bardziej zde 
cydowanie walczcie przeciwko ra­
tyfikowaniu i wprowadzeniu w ży­
cie wojennego „układu ogólnego“ i 
przeciwko porozumieniu paryskiemu 
w sprawie utworzenia zachodnio- 
niemieckich wojsk najemnych!

Słuszna sprawa narodu, sprawa 
pokoju, jedności i demokracji zwy­
cięży w całych Niemczechl

V
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0 jedność narodu włoskiego w walce
przeciw zamachom reakcji na konstytucję republikańską

Referat tow . Palmiro Togliattiego na plenum KC W P K

Od narzędzia wyzysku

— do wspaniałego socjalistycznego obiektu

150-Eecie huty „Kościuszko“

RZYM PAP. DZIENNIK „UNITA“ OPUBLIKOWAŁ REFERAT 
WYGŁOSZONY PRZEZ PALMIRO TOGLIATTIEGO NA PLENUM 
KC WŁOSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ

W pierwszej części referatu zaty­
tułowanego „obrona konstytucji re. 
nnblikańskiej w parlamencie i w 
kraju“ , Togliatti omówi! sytuację 
międzynarodowa i podkreśli! szcze­

gólnie doniosłe znaczenie XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii Zwtą 
zku Radzieckiego dla międzynaro­
dowego ruchu robotniczego.

Togliatti omówi! cechy kryzysu, 
jaki przeżywa obóz imperialistycz­
ny, opór narodów krajów kapitali­
stycznych wobec polityki wojny pro 
wadzonej przez ich rządy oraz 
wzmagające się coraz bardziej 
sprzeczności między krajami kapi­
talistycznymi.

Nawiązując do ruchu w obronie 
pokoju Togliatti powiedział: Oś­
wiadczyliśmy otwarcie i powtarza­
my obecnie, że oddamy wszystkie 
siły naszej partii walce o uratowa­
nie pokoju i uczynimy wszystko, a- 
by przyciągnąć do tej walki wszy­
stkie siły demokratyczne we Wło­
szech.

Następnie Togliatti zanalizował 
wzmagające się sprzeczności w dzie 
dżinie włoskiej polityki wewnętrz­
nej. Wrogowie demokracji we Wio 
szech — powiedział on — usiłują 

i zadać cios I zlikwidować — jeżeli 
• nie zagrodzi im się drogi — kon- 
| itytucję republikańską,

___  ... . . .  I Następnie Togliatti mówi! o naj-
TJRANA p a p . w Albami oddano noważniejszych zamachach na kon- 

do użytku w roku bieżącym kombi- stytucję. dokonywanych przez rzą- 
uat drzewny w Elbasanie, fabrykę! (\7ace l<0)a; a przede wszystkim 
fermentacji tytoniu w Szkoderze, lusz|DrZęz rządzącą grupę klerykalną. 
czamię ryżu we Wiórze. Ostatnio zo- p 0 p i e r w s z e  — powiedział 
stal uruchomiony drugi pod względem Togliatti — nie wprowadzono ustaw 
wielkości w Albanii zakład bawełnia- niezbędnych dla realizacji samej 
ny w Rogożynę oraz linia wysokiego konstytucji. Nie podjęto akcji usta- 
naplęcia Tirana—Durres. j wodawczej i państwowej w celu do-

Rozwija się budownictwo dalszych j konania przemian socjalnych prze- 
wielkich zakładów przemysłowych —| widzianych w konstytucji, 
obiektów 5-latki. Na budowli rafine. p o d r u g i e  — prawa i swo- 
rli nafty w miejscowości Cerika zo­
stały zakończone prace przygotowaw­
cze I przystąpiono do wznoszenia 
głównych gmachów.

»Architektura
i budownictwo Moskwy«

-  nawy miesięcznik radziecki
MOSKWA PAP. Ukazał się pier­

wszy numer nowego miesięcznika 
radzieckiego „Architektura 1 budów 
nictwo Moskwy“ ,

Wśród materiałów opublikowa­
nych w numerze jest m. in. artykuł 
głównego architekta Moskwy A. 
Własowa „Najbliższe zadania ar­
chitektów moskiewskich“ , N. Dudo- 
rówa „Fabryki żelbetonowych ele­
mentów budowlanych" i inne..

W miesięczniku Zamieszczone są 
również liczne ilustracje — fotogra­
fie projektów budowanych wielo­
piętrowych domów mieszkalnych o- 
raz zaprojektowanych nowych zało­
żeń architektonicznych Moskwy.

Wielkie budowie 
albańskiej pięciolatki

body mas pracujących oraz prawa 
obywatelskie, były stale samowol­
nie ograniczane przez władze pań 
stwowe.

Program, który wskazuje drogę 
do rozwiązania problemu Niemiec

Program Narodowego Zjedno­
czenia Niemiec, opublikowany 
przez Komunistyczną Partię Nie­
miec, wskazuje społeczeństwu Nie 
mleć zachodnich drogi osiągnię­
cia tych celów, które stawia so­
bie każdy niemiecki patriota, każ 
dy obrońca pokoju. Dokument 
ten ma nie tylko olbrzymie zna­
czenie dla narodu niemieckiego, 
ale 1 wielkie międzynarodowe 
znaczenie. Nie ma bowiem naro. 
du w Europie, który nie byłby 
żywotnie zainteresowany w poko 
jowym zjednoczeniu demokratycz 
nych Niemiec.

Program Narodowego Zjedno­
czenia Niemiec wskazuje, że ist­
niejący dziś w Trizonii system 
ucisku i poniżena narodowego, 
wprowadzony przez imperiali­
stów amerykańskich, brytyjskich 
i francuskich, zawaliłby się, gdyby 
imperialistom brakło pomocy ze 
strony adenauerowskiego reżimu. 
„Reżim Ader.aue.ra przygotowuje u- 
stanowienie dyktatury •wojskowej. 
Jest on wrogiem praw ludu i wszel 
kiej demokracji. Jeżeli ludność Nie 
mieć zachodnich chce żyć —< musi 
ona obalić reżim Adenauera".

Obalenie reżimu Adenauera 
jest więc zasadniczym warun­
kiem zjednoczenia Niemiec, utwo 
rżenia rządu zjednoczenia naro­
dowego.

Czy są siły w Niemczech zdol­
ne do obalenia rządu Adenauera 
i do doprowadzenia walki o jed­
ność Niemiec do zwycięstwa? Są 
takie.sity i program je wskazuje. 
Siłą tą jest klasa robotnicza, 
licząca przeszło połowę ludności 
Niemiec zachodnich. Najbliższym 

sojusznikiem klasy robotniczej są 
chłopi, nękani dziś konfiskatami 
-setek tysięcy hektarów gruntu na 
cele wojenne niszczeniem zasie­
wów przez czołgi amerykańskie

angielskie.
Warunkiem wyzwoleń';) oibrzy 

miego ładunku rewolucyjnej ener 
gii klasy robotniczej jest demas­
kowanie i izolowanie prawico­
wych przywódców partii socjal­
demokratycznej. Oni bowiem sta 
nowią jedną z podpór systemu 
»kupacyjnego ucisku.

Do sojuszu podstawowych sił 
patriotycznych w Niemczech za­
chodnich — klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa —■ przy­
łącza się patriotyczna inteligen­
cja, wszystkie postępowe siły w

Trizonii, niezależnie od ich po­
zycji społecznej i od św'atopogią 
du, słowem większość ludności 
Niemiec zachodnich pragnąca po 
koju i zjednoczenia ojczyzny.

Poważną pomocą I opa-roem 
dla pokojowych I patriotycznych 
sil Niemiec zachodnich jest Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na. NRD przewodzi z ogromnym 
rozmachem i energią walce wszy 
stkich Niemców przeciw amery­
kańskim i zachodnio-niemieckim 
imperialistom. Jej osiągnięcia są 
fundamentem tej walki.

Program narodowego zjedno­
czenia Niemiec szczegółowo oma 
wia cele walk* narodowo-wyzwo­
leńczej w Trizon'i. Celem głów­
nym jest osiągnięcie traktatu po­
kojowego i zjednoczenie Niemiec 
jako jednolitego, demokratyczne­
go, miłującego pokój, niezawis­
łego państwa.

Program stawia przed naro­
dem niemieckim następującą per­
spektywę: szeroką rozbudowę go­
spodarki pokojowej w oparciu o 
nacjonalizację wielkiego przemy­
słu , i przeprowadzenie refor­
my rolnej, uwolnienie na­
rodu od przymusu płacenia miliar 
dowych sum na rzecz reżimu oku­
pacyjnego i zbrojeń. Zniesieme 
ciężarów zbrojeń umożliwi polep­
szenie sytuacji robotników, urzęd­
ników i inteligencji, zwłaszcza 
młodzieży, umożliwi wzmożenie 
tempa budownictwa mieszkanio­
wego oraz zapewnienie repatrian­
tom nowych środków egzystencji 
i pracy.

Komunistyczna Partia Nienv'ec 
wezwała wszystkich patriotów 
niemieok'ch, przede wszystkim ro 
botników i chłopów, do walk' o 
cele wytyczone przez program na 
rodowego zjednoczenia Niemiec. 
Powodzenie tej walki leży w inte­
resie wszystkich narodów Europy, 
w tej liczbie narodu polskiego- 
Interesy narodowe Niemców 
sprzeczne są natomiast z intere­
sami imperializmu amerykańskie­
go, który jest również naszym 
głównym wrogiem.

Popieramy gorąco dążenia na­
rodowe Niemców, gdyż wiemy, 
że odbudowa niepodległości i su­
werenności Ich kraju na dentokra j 
tycznych i pokojowych podsta­
wach — to utrwalenie pokoju ! 
świata i zabezpieczenie naszego 
pokojowego budownictwa.

P o  t r z e c i e  —- rząd całkowi­
cie podporządkowuje się jednej 
partii, popierając i realizując po­
litykę antykomunizmu, doktrynę, 
która wprowadza bezprawną anty 
konstytucyjną dyskryminację.

P 0 c z w a r t e  — istnieje stała 
skandaliczna ingerencja władz koś 
cielnych w życie polityczne kraju, 
w szczególności w walkę przed 
wyborczą.

P o P i ą t e — nie utworzono 
takiego ustroju społecznego jaki 
jest przewidziany.

P o  s z ó s t e  —  jeśli chodzi 
o parlamentarny charakter naszego 
ustroju demokratycznego, to parła 
ment rzeczywiście Istnieje, jednak. 
żb należy stwierdzić, że jego dzia­
łalność nie odpowiada normom kon 
stytucyjnym.

Ponadto — mówił dalej Togliatti 
— we Włoszech znajdują się obec­
nie wojska obce, mimo że parla­
ment nigdy nie aprobował ustawy, 
zezwalającej na przebywanie tych 
wojsk. Stąd wynika ogólna tenden­
cja do stopniowego dokonywania 
przewrotu państwowego drogą gwął 
cenią podstawowych norm konsty­
tucji republikańskiej.

Najbardziej dobitnym potwierdzę 
niem dążenia grup reakcyjnych do 
zlikwidowania zdobyczy zagwaran 
towanych przez konstytucję jest 
przyłączenie się rządu do układu 
w sprawie utworzenia osławionej 
„europejskiej wspólnoty obronnej“, 
zgodnie z którym armia wioska 
nie ma być podporządkowana wła­
dzom przewidzianym przez konsty­
tucję republikańską, lecz wyższe 
mu obcemu dowództwu paktu pół­
nocno-atlantyckiego.

Następnie Togliatti omówił przy­
czyny decyzji chrześcijańskich de­
mokratów wysunięcia projektu ,,_re. 
formy“ ordynacji wyborczej: głów­
ną przyczyną była strata około 4 
milionów głosów w czasie wyborów 
samorządowych w 1951 r. i w 
1952 r . .............................

Równocześnie nowa ordynacja wy 
horczg ma sprzyjać osiągnięciu o- 
probatv dla osławionych układów 
w sprawie utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ ; układy te są 
sprzeczne z konstytucją repubiikań. 
ską.

Stoimy — powiedział Togliatti 
w obliczu nikczemności politycznej 
i moralnej. Musimy prowadzić prze 
ciwko groźbie tego oszustwa wy­
borczego, szeroką, energiczną i 
zdecydowaną walkę w parlamencie 
i w całym kraju. Powinniśmy trak­
tować tę walkę, jako jedną z pier­
wszych wielkich bitew, jakie kla­
sa robotnicza, masy pracujące i ca 
ly naród muszą prowadzić w obro­
nie ustroju demokratycznego i re­
publikańskiego..

W tych warunkach, nową postać 
przybiera problem jedności robot­
ników, mas pracujących, mas chłop 
skich, inteligencji i drobnej burżu- 
azji w walce 0 ustrój demokratycz­
ny i republikański, a przede wszy­
stkim w walce j odrzucenie projek­
tu oszukańczej ordynacji wyborczej.

Podkreślając sukcesy osiągnięte 
przez partię komunistyczną w dzie 
dzinip politycznej i organizacyjnej 
oraz we. wszystkich prowadzonych 
przez partię kampaniach, Togliatti 
oś' adczyj w zakończeniu: 

Domagam”  się rządu pokoju i 
postępu społecznego. Te dwie rze­
czy sa nierozerwalnie ze sobą złą 
czone. Obrona konstytucji republi­
kańskiej, walka z oszukańczym sy­
stemem wyborczym, proponowanym 
przez klerykalów, są konieczne po 
to, aby utorować narodowi włoskie 
mu drogę, która może doprowadzić 
do utworzenia rządu gwarantujące­
go Włochom wolność, demokrację, 
dobrobyt i pokój.

KATOWICE PAP. Załoga huty 
„Kościuszko“ , która w okresie 8 
lai pracy dla Polski Ludowej zapi­
sała wiele chlubnych kart w roz­
woju naszej gospodarki, obchodzić 
będzie 16 bm. 130-Iecie swego istniej interesie 
nia. ‘ !_

Przygotowana na dzień jubile­
uszu w Domu Hutnika w Chorzo­
wie wystawa pt. „Wczoraj, dziś i 
jutro huty Kościuszko“ przypomni 
dzieje tego zakładu, który od czasu 
uruchomienia w roku 1802 prze­
szedł wszystkie koleje obiektu kap! 
talistycznej gospodarki.

Losy robotników huty, zatrudnia 
jącej w okresie uruchomienia oko­
ło 150 osób, ulegały wszystkim wa 
haniom koniunktury na rynku me­
talowym. Wiele razy huta przecho­
dziła głębokie wstrząsy ekononticz 
ne, których następstwem było zaw 
sze zwalnianie robotników i obni­
żanie ich zarobków.

Laboratoria oolowe w budownictwie przemysłowym
przyczyniają się do podniesienia jakości robót 

i oszczędnej gospodarki materiałowej
WARSZAWA PAP. Cechą cha 

rakterystyczną naszego budownic­
twa przemysłowego jest systema­
tyczne przekształcanie go z budo­
wnictwa o rzemieślniczym systemie 
produkcji w nowoczesny socjali­
styczny przemysł.

Jednym z wyrazów tego procesu 
jest organizowanie na większych 
budowach, za przykładem budow­
nictwa radzieckiego — potowych 
laboratoriów, które mają za zada­
nie kontrolę jakości dostarczanych 
materiałów, czuwanie nad prawidło 
wą technologią robót, opracowywa 
nie receptur dozowania materiałów 
przy produkcji betonów, zapraw Ud. 
Tak w!ęc prace laboratoriów polo 
wych umożliwiają skuteczniejszą 
walkę o  oszczędną gospodarkę ma­
teriałami.

Laboratoria połowę wyposażone 
są w prasy hydrauliczne, aparaty 
do badania wytrzymałości betonu i 
czasu wiązania cementu w specjal­
ne suszarki do badania wilgotności 
kruszywa, wagi, odczynniki che­
miczne itp.

O doniosłej roli laboratoriów 
potowych świadczy fakt, że m. ¡p. 
dzięki ich pracy osiągnęliśmy prze­
ciętne zmniejszenie zużycia cementu 
na 1 m sześć, betonu o ok. 5—6 
proc. w stosunku do okresu przed­
wojennego.

W roku przyszłym przewiduje się 
zainstalowanie laboratoriów poto­
wych tlą każdej większej budowie. 
W chwili obecnej istnieje około 250 
takich laboratoriów. Np. przy naj­
większych budowach w wpj. krakow 
skini czynnych jest już 8 laborato­
riów. Badają one rodzaje wszyst­

kich materiałów składowych, mie­
szanki betonowej, analizują rodzaje 
robót, dla których potrzebny jest 
beton i dopiero na tej podstawce 
ustalają gatunek najbardziej odpo­
wiedni.

Na budowie kombinatu bawełnia­
nego w Andrychowie wprowadzono 
zasadę dokładnego doboru kruszy­
wa. Przez zastosowanie mieszanki 
różnych rodzajów kruszywa otrzy­
mano rodzaj najlepiej odpowiada­
jący robotom betoniarskim, dzięki 
czemu w wielu wypadkach obniżo­
no znacznie zużycie cementu.

62-letni pracownik huty Paweł 
Maruszczyk wspomina ten okres- 
..Panoszyli się u nas wtedy wielcy 
kapitaliści niemieccy, którzy czub 
się tu jak u siebie w domu. W IC" 

policja rozpędzała nasze 
zebrania przed magistratem eh®' 
rzowskini. A w roku 1939, po na* 
jeździe hitlerowskim na Polskę» 
wśród pierwszych hitlerowców, kt° 
rzy z Niemiec przybyli do Chorzo­
wa, zobaczyliśmy właśnie byłyc” , 
dyrektorów huty „Kościuszko > 
przedstawicieli wielkiego kapit3' 
!u". . .

Dz'iś huta „Kościuszko“ jest jeo- 
nym z przodujących zakładów fi#* 
szego hutnictwa. Już niedługo za­
kończona będzie budowa ncweg0 
wielkiego pieca „C “ .

Zmieniło się radykalnie życie r<>- 
botników i opieka nad nimi. Huta 
„Kościuszko“ — to nie tylko za‘ 
kład produkcyjny, ale również ca­
ły kompleks urządzeń socjalnych- 
Kilka świetlic, w tym odręb"3 
świetlica dziecięca, żłobek i przed­
szkole, Dom Młodego Robotnika * 
doskonale wyposażone hotele ro­
botnicze, stacja opieki nad matką 
i dzieckiem, ambulatoria i stacje 
sanitarne — oto zaledwie część °" 
biektów, służących zdrowiu, zaba­
wie i wypoczynkowi robotnika.

D e l i c j a  Z M P  
z w ie d z a  K r a j R ad

MOSKWA PAP. Delegacja Zwią* 
ku Młodzieży Polskiej, bawiąca o- 

.becnie sv Moskwie, zwiedziła słyn­
ne zakłady budowy obrabiarek 
,,Krasnyj Proletarij“ . Przedstawi- 
cleie młodzieży polskiej zapoznał' 
się z warunkami pracy młodzieży 
w fabryce oraz z najnowocześniej­
szymi sposobami produkcji. _ .

Spotkanie młodzieży polskiej z 
młodzieżą zakładów „Krasnyj Pro­
letarij“ upłynęło w serdecznej, bra 
terskiej atmosferze.

Masy pracujące Rumunii witają wybory
nowymi sukcesami produkcyjnymi

BUKARESZT PAP. Masy pracu­
jące Rumunii Z. wielką radością 
przygotowują się - do wyborów do 
Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego, które odbędą się 30 listopa­
da br. W całym kraju odbywają się 
spotkania kandydatów na posłów 
do Zgromadzenia z wyborcami.

Robotnicy i chłopi rumuńscy dla 
uczczenia zbliżających się wybo­
rów podejmują liczne zobowiązania 
produkcyjne. W przemyśle i trans 
porcie rozwinęło się wspótzawpd 
nictwo pracy o wykonanie roczne­
go planu do dnia 30 listopada. 
Poważnie zwiększyła tempo pro­
dukcji zaioga kombinatu hutnicze­
go w Reszicy. Hutnicy tego kom­
binatu zaoszczędzili w roku bieżą­
cym około 7.000.000 lei, znacznie 
Obniżyli koszty własne produkcji i 
podnieśli jakość produkcji.

Wzmaga się współzawodnictwo 
pracy w kopalniach zagłębia węglo 
wego Va!a JuiuŁ Dziesiątki bry­
gad kopalni Wulkan, stosując ra­
dzieckie metody pracy, wydobywa 
węgiel już na poczet roku 1953. 30 
brygad wykonało swe plany roczne 
w kopalni Petrila.

Plan roczny wykonało już wici® 
, przodujących przedsiębiorstw okr? 
gu timiszoarskięgo, w tym zahl?" 
dy „Elektromotor“ , fabryka cerne" 
tu i inne,

Generalny plan 
socjalistycznej przebudowy 

s t o lic y  R u m u n i i
BUKARESZT PAP. Komitet Cen­

tralny Rumuńskiej Partii Robolm; 
czej i Rada Ministrów Rumuńskie) 
Republiki Ludowej powzięły uch*’3 
ly o budowie i rekonstrukcji misy 
oraz o generalnym planie socjal*; 
stycznej rekonstrukcji Bukaresztu * 
o budowie metra w Bukareszcie.

Utworzono komisję z tow. Gheor- 
ghiu — Dejem na czele, która 0Pra: 
cuje generalny plan rekonslrukcl1 
stolicy Rumunii.

KC Rumuńskiej Partii Robot"“ 
czej i Rada Ministrów postanowiły 
powołać Państwowy Komitet Archi­
tektury i Budownictwa przy Radz:ę 
Ministrów Rumuńskiej Republik* 
Ludowej.

Od Warszawy do Wiednia
Dwa lata temu delegaci ponad 

84 krajów, którym przywódcy an­
gielskich labourzystów odmówili 
gościny na ziemi angielskiej, roz­
poczęli obrady w Warszawie. W 
sali Domu Słowa Polskiego rozpo­
czął się II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Z miasta, które 
stało się symbolem zwycięstwa ży­
cia nad śmiercią, rozległ się potęż­
ny głos przedstawicieli milionów 
ludzi. Popłynęły słowa nadziei i 
siły. Wytyczono dalszy program 
działania. Wybrano najwyższy or­
gan ruchu pokoju — Światową Ra 
dę Pokoju.

Z otuchą miliony bojowników o 
pokój śledziły obrady Kongresu 
Warszawskiego, pamiętając dotych­
czasowe sukcesy ruchu w obronie 
pokoju, sukcesy całego obo?.ii po­
stępu i pokoju. Upłynęło zaledwie 
półtora roku od I Światowego Kon­
gresu, który obradował w sali 
PleyeTa w Paryżu, a doświadcze­
nie wykazało w praktyce siłę ru­
chu w obronie pokoju. Mimo jak­
że częstych wygrażań bombą ato­
mową. nie ośmielili się amerykań­
scy imperialiści użyć tej ludobój­
czej broni dlatego, że setki milio­
nów prostych ludzi na całym świe- 
rie ostrzegły zbrodniarzy, podpisu­
j e  Apel Sztokholmski.

Zaszły nowe wydarzenia na are­
nie międzynarodowej, świadczące 
o wzroście siły obozu pokoju Po­
wsina Niemiecką Republika De­

mokratyczna, której proklamowa­
nie było wiellcm świętem dla mi­
łujących pokój ludzi. Pod przewo­
dem klasy robotniczej i partii na­
ród chiński wyzwolił się z jarz­
ma imperialistycznego. Związek 
Radziecki wykonał pierwszy po­
wojenny plan pięcioletni, który 
przyniósł podwojenie produkcji 
przemysłowej w stosunku do ostat 
niego roku przedwojennego. Kraje 
demokracji ludowej przekroczyły 
już przedwojenny poziom produk­
cji przemysłowej. Polska, po zwy­
cięskim wykonaniu planu trzylet­
niego, rozpoczęła nowy etap walki 
o pokój — walkę o Pian 6-letni.

W tej sytuacji obradował II 
Światowy Kongres Obrońców Po­
koju w Warszawie.

Obecnie na całym świecie trwają 
przygotowania do Kongresu Na­
rodów w Wiedniu. Mobilizacja sil 
pokoju rozwija się z coraz większą 
silą..

Od Kongresu w Warszawie 
upłynęły dwa lata, w ciągu któ­
rych wzrosła awanturniczość pod­
żegaczy wojennych. Wojna w Ko­
rei trwa nadal. Pragnąc rozsze­
rzyć ją. Amerykanie urządzają sy 
stematyczne prowokacje' przeciw­
ko Chińskiej Republice Ludowej. 
Podpisany został EVG — traktat 
przewidujący utworzenie agresyw­
nej armii europejskiej z udziałem 
wskrzeszanego hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Pod dyktando ame­
rykańskie zwarto separatystyczny

traktat pokojowy z Japonią, słu­
żący dalszemu jej przekształcaniu 
w lotniskowiec amerykański na 
Dalekim Wschodzie. Wydatki na 
zbrojenia państw atlantyckich się­
gają miliardów,

Ale w tym samym czasie ruch 
obrońców pokoju, cały obóz pokoju 
odniósł nowe sukcesy. Przeszło 600 
milionów ludzi na całym świecie 
odjxnviedziaio na wezwanie Kon­
gresu Warszawskiego, podpisując 
Apel Pokoju o zawarcie paktu pię­
ciu wielkich mocarstw, 1.600 milio 
nów ludzi krajów Azji i strefy 
Pacyfiku reprezentowali uczestni­
cy Kongresu w Pekinie, który był 
świadectwem potężnego wzrostu 
siły ruchu obrońców pokoju na Da 
lek'm Wschodzie.

Rozszerzył się zasięg ruchu w 
obronie pokoju w krajach kapita­
listycznych, obejmując cale nowe 
grupy społeczeństwa. Coraz aktyw 
niejszy udział biorą chłopi, znacz­
na część drobnomieszczaństwa a 
nawet średniej burżirazji ,0  zasię­
gu oddziaływania ruchu pokoju 
świadczą tak wielkie wydarzenia, 
jak Międzynarodowa Konferencja 
Ekonomiczna w Moskwie j odbyta 
ostatnio w Berlinie Międzynaro­
dowa Konferencja w sprawie po­
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego.

W kraju obozu socjalizmu na­
rody podniosły jeszcze wyżej sztan 
dar waikj o pokój, odnosząc nowe 
sukces®- w bitwie a oians go&so-

darcze. W Związku Radziecki'"
oddano do użytku pierwsza w'elkt 
budowlę komunizmu, kanał Woł­
ga — Don. Naród polski, znajdu­
jący się w trzecim roku wa'ki 0 
realizację Planu 6-letn:ego, od­
niósł nowe wielkie zwycięstwo -v 
wyborach. „Wybory do Sejmu P°‘j 
sklej Rzeczypospolitej Ludowcu 
wzmacniające siły Polski — wu~' 
nego ogniwa sil obozu pokoju * 
niezawisłości narodów — stały s‘- 
zwycięstwem narodu polskiego & 
walce o pokój" — stwierdza tichwn 
la Ogólnopolskiego Komitetu Ff011 
tu Narodowego.

I naród polski, świadomy wzf°' 
siu swojej siły, siły całego obc«" 
pokoju, w ciągu dwóch lat "d PJj 
mlętnych dni listopadowych , 
Światowego Kongresu Obruńco'v 
Pokoju, z tym większą eiierg'4 
uczestniczyć będzie w przy-ot'"/1" 
idach do Kongresu w Wied""*; 
Pamięta on nauki płynące z ^ 
Zjazdu KPZR. ,.Obroricy P °*°r  
— powiedział na XIX Zjeźdź', 
tow. Malenkow — wysuwają U«  ̂
żądania i propozycje, które pound' 
ny przyczynić się do utrzymamt 
pokoju, do zapobieżenia nowej ®'■> 
nie. Osiągnięcie tego celu byłoW 
aj obecnych warunkach historycz­
nych ogromnym zwycięstwem sp 
wy demokracji i pokoju. Obecny 
stosunek sil między obozem R"/* 
rtal/zmu i wojny, a obozem 
hracjl i pokoju czyni tę perSB&k1** 
wg najzupełnitj realna"»
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Od Łaby do Pacyfiku
>,... umacniać i rozwijać stosunki nierozerwalnej 

przyjaźni z Chińską Republiką Ludową, z europejskimi 
państwami ludowo -  demokratycznymi — z Polską, 
Czechosłowacją, Rumunią, Węgrami, Bułgarią, Albanią, 
Niemiecką Republiką Demokratyczną, z Koreańską Re­
publiką Ludowo -  Demokratyczną i z Mongolską Repu­
bliką Ludową“ — oto jedno z zadań, jakie postawił XIX 
Zjazd przed Komunistyczną Partią Związku Radziec­
kiego — przywódczynią narodów radzieckich.

Związek Radziecki, czołowa siła 
obozu demokratycznego, zadanie to 
realizuje, przyczyniając się do sta­
łego rozwoju .wielkiego rynku świa­
towego, rozciągającego się od Ła­
by do Pacyfiku. Rynek ten powstał 
Po II wojnie światowej w wyniku 
rozpadu światowego rynku kapita­
listycznego, kiedy to kraje demokra 
cji ludowej w Europie oraz Chiny 
i Niemiecka Republika Demokra­
tyczna odpadły od systemu kapita­
listycznego, tworząc wraz ze Zwiąż 
kiem Radzieckim jednolity, potęż­
ny obóz socjalistyczny.

* *  *
„... 'maksymalny zysk jest mo­

torem kapitalizmu monopoli­
stycznego”,

(Stalin)
„Wykorzystując osłabienie swoich 

konkurentów kapitał monopolistycz 
ny USA zagarnął po wojnie znacz­
ną część światowego rynku kapita­
listycznego — powiedział tow. Ma- 
lenkow na XIX Zjeździe KPZR. — 
Zrywa on wielostronne, historycznie 
ukształtowane więzi ekonomiczne 
między krajami kapitalistycznymi, 
zastępując je jednostronnym związ­
kiem tych krajów ze Stanami Zjed­
noczonymi“.

Amerykański imperializm dzieli 
'świat kapitalistyczny od nowa. Dzie 
li na nowe strefy wpływów w celu 
uzyskania ekonomicznego panowa­
nia nad światem. By, jak pisze fa­
szystowski socjolog, Crankshaw, 
„wsadzić kulę ziemską do kieszeni 
ł żyć w luksusie kosztem grabieży“ .

Stany Zjednoczone dążą do za­
pewnienia sobie maksymalnego zy­
sku. Taki jest sens „pomocy“ i’ 
„współpracy' bur-żuazji ■ amerykań­
skiej z bufżuazją innych krajów ka 
pitalistycznych.

Marshallowska „pomoc“ imperia­
lizmu amerykańskiego dla słabszych 
partnerów prowadzi do ogranicza­
nia, lub nawet peinej likwidacji 
tych gałęzi przemysłu w krajach 
zachodnio - europejskich, które 
zdoine byłyby konkurować z eks­
portem USA. Np. we Włoszech po­
stępuje likwidacja tak rozwiniętego 
dawniej przemysłu, jak przemysł 
stoczniowy. Jeden z dyrektorów to­
warzystwa eksploatującego włoskie 
stocznie, dr Guani stwierdził, że w 
ramach planu Marshalla przewidzia 
na była c a ł k o w i t a  likwidacja 
włoskiego przemysłu okrętowego.

We Francji w poważnym stopniu

ograniczono produkcję przemysłu 
lotniczego. Nie przytaczając dal­
szych przykładów można stwierdzić, 
że gospodarka krajów kapitalistycz 
nych — a zwłaszcza jej główne ga­
łęzie — przeżywa upadek. Pogłębia 
się zależność gospodarcza i poli­
tyczna krajów zachodnio - europej­
skich od imperialistów amerykań­
skich.

Zastojowi produkcji towarzyszy 
obniżająca się stale stopa życiowa 
mas pracujących, wc!ąż rosnąca 
liczba całkowicie i częściowo bezro­
botnych. Tych wyrzuconych poza 
nawias życia ludzi jest w krajach ka 
pitalistycznych, według niepełnych 
danych oficjalnych, blisko 40 milio­
nów.

Imperialiści amerykańscy usiłują 
powstrzymać kryzys „planem 
Marshalla“ , wojna koreańską, wyś­
cigiem zbrojeń, militaryzacją prze­
mysłu. Zdobyć oanowanie nad świa 
tern — oto cel imperialistycznej wal 
kj z proletariatem, oto cel przygo­
towań wojennych przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. Oto 
drogi zapewnienia sobie maksymal­
nych zysków.

*  *  ' *

„... zamiast zapewnienia mak­
symalnych zysków — zapewnie­
nie maksymalnego zaspokoje­
nia materialnych i kulturalnych 
potrzeb społeczeństwa; zamiast 
przerywanego rozwoju produk­
cji od koniunktury do kryzysu 
i od kryzysu do koniunktury — 
nieprzerwany wzrost produkcji".

(Stalin)
Na Żeraniu powstają według ra­

dzieckiej licencji samochody osobo­
we'„Warszawa-“ , Radzieckie trakto­
ry pracują na polach Albanii. W 
oparciu o radziecką dokumentację 
techniczną powstają . wielkie kombi­
naty hutnicze .w Polsce, Czechosło­

wacji, na Węgrzech — materialna 
baza dalszego rozwoju gospodar­
czego tych krajów. Przykłady po­
mocy, jakiej nie udzieliłby żadnerńu 
ze słabszych krajów kapitalistycz­
nych silniejszy kraj kapitalistyczny 
— przykłady pomocy ze strony po­
tężnego Związku Radzieckiego znaj­
dziemy na każdej większej budowli 
socjalizmu w krajach obozu poko­
ju od Albanii po Chiny. Są to urzą­
dzenia dla przemysłu hutniczego, 
budowlanego, górniczego, elektro­
technicznego, chemicznego, włókien 
rrczego. Nad chińskim Jang Tse- 
kiangiem, w rumuńskiej Dobrudży, 
w bułgarskim Dymitrowgradz;e 
spotkamy też ludzi radzieckich, spe­
cjalistów . uczonych, inżynierów, 
techników, planistów. Tych, których 
rząd radziecki wysiał na prośbę rzą 
dów krajów demokracji ludowej. 
Służą radą 1 pomocą.

Wszystkie państwa obozu demo­
kratycznego gotowe są również pro 
wadzić handel z każdym państwem 
zachodnim, jeśli będzie on oparty 
na zasadach wzajemnych korzyści i 
wolny od jakichkolwiek tendencji 
ayskrymin acy j nych.

Po raz pierwszy w historii ludz­
kości na obszarze od Łaby do Pa­
cyfiku, obejmującym jedną trzecią 
całej ludzkości, przyjaźń kształtu­
je stosunki między narodami. Po 
raz pierwszy w historii międzyna­
rodowej, o współpracy ekonomicz­
nej decyduje zasada równości. 
Współpraca ta służy pokojowemu 
rozwojowi gospodarki narodowej 
krajów obozu pokoju i socjalizmu, 
siuży maksymalnemu zaspokajaniu 

.potrzeb społeczeństwa oraz zapew­
nia wzmożenie obronności tych kra­
jów przed zakusami imperialistów.

„Chodzi przede wszystkim o 
to — pisze towarzysz Stalin w 
pracy „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR' — że u pod 
staw tej współpracy leży szczere 
pragnienie wzajemnego przyjścia 
sobie z pomocą i osiągnięcia 
wspólnego podniesienia gospodar­
ki W rezultacie mamy wysokie 
tempo rozwoju przemysłu w tych 
krajach“ .
Istniejący w obozie socjalizmu 

nowy typ współpracy gospodarczej 
jest jednym ze źródeł rozkwitu gos 
podarkj krajów obozu demokratycz­
nego. Krajów, które nie znają kry­

zysów i zastojów gospodarczych. 
Wszystkie europejskie kraje demo­
kracji ludowej już w r. 1948 prze­
kroczyły przedwojenny poziom pro­
dukcji przemysłowej. Obecnie kro­
czą one drogą dalszego rozwoju.

Tak więc, gdy w szeregu krajów 
kapitalistycznych Europy zachod­
niej przemysł drepce wokół pozio­
mu przedwojennego, w europej­
skich’ krajach demokracji ludowej 
przedwojenny poziom produkcji 
przemysłowej został w r. 1951 prze 
kroczony: w Polsce — 2,9 raza, w 
Czechosłowacji — 1,7 raza, na Wę­
grzech — 2,5 raza, w Rumunii — 
1,9 raza, w Bułgarii — 4,6 raza, w 
Albanii przeszło pięciokrotnie. W 
NRD w 1952 r. produkcja przemy­
słowa przekroczyła poziom przed­
wojenny o 36 proc. W Chinach od 
1949 r, do 1951 r. produkcja prze­
mysłowa zwiększyła się przeszło 
dwukrotnie.

Rozwój gospodarczy krajów so­
cjalizmu — to wspaniały epos bu­
downictwa pokojowego. Służba czło 
wiekowi — oto jego cel. Cel ten 
realizowany jest przez budowę i 
rozbudowę przemysłu ciężkiego za­
pewniającego nieprzerwany rozwój 
gospodarczy na bazie najwyższej 
techniki. Aby coraz lepiej zaspoka­
jać potrzeby mas pracujących.

Pod kierownictwem partii komu­
nistycznych i robotniczych, w opar 
ciu o pomoc i doświadczenia ZSRR, 
w wygrywanych raz po raz bitwach 
na polu gospodarczym wykuwa się 
w krajach obozu demokratycznego 
nowy ustrój — ustrój pełnego do­
brobytu ludzi pracy — socjalizm. 
Wzrasta dochód narodowy, który po 
raz pierwszy w historii ięst praw­
dziwie narodowy, bo przypada cał­
kowicie narodowi. Nie ma już w 
tych krajach kapitalistów, darmo­
zjadów. Wzrasta stopa życiowa lud 
ności.

Tak wygląda świat demokratycz­
ny. Świat, w którym rządzi odkry­
te przez Stalina podstawowe prawo 
ekonomiczne. Jest nim

„zapewnienie maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i dosko­
nalenia produkcji socjalistycznej 
na bazie najwyższej techniki“ .

E. DYLAWERSKI

Wykonali plan roczny
W tych dniach załoga Spółdziel­

ni Pracy „Stal“ w Elblągu zamel­
dowała o przedterminowym wyko­
naniu planu rocznego. Tym samym 
załoga zrealizowała w pełni długo 
terminowe zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Towarzysza Bolesława Bieruta.

W walce o realizację planu 
Przed terminem wyróżnili się: spa 
wacze Durłej i Kułakowski z war­
sztatu głównego, ślusarze — Ku- 
mer, Lipiński i Kurowski, racjona­
lizator Mackiewicz oraz tokarze — 
Dąbrowski i Hoppe.

R. RYŃSKA

Również zaioga bazy Zjednocze­
nia Robót Zmechanizowanych w 
Gdańsku, wykonała już plan rocz­
ny. Sukces ten jest w dużej mie­
rze wynikiem dobrej opieki operato 
rów nad sprzętem zmechanizowa­
nym. Przedłużenie używalności 
sprzętu oraz coraz lepsze jego wy­
korzystywanie umożliwiło załodze 
wcześniejsze wykonanie stojącycli 
przed nią zadań trzeciego roku 
Sześciolatki. e. TYMCZYSZYN

* *  *
Realizując zwycięsko zobowiąza­

nia podjęte dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego i na cześć XIX 
Zjazdu KPZR, załoga gdańskiej fa- 
bryki papy wykonała przed termi­
nem zadania trzeciego roku Sze­
ściolatki. Sukces ten zawdzięczać 
należy m. in. dobrej pracy organi­
zacji związkowej, która troszczy 
się o dalszy rozwój' współzawodni­
c z ą  pracy.

Należy zaznaczyć, że dzięki wzro 
stowi wydajności pracy gdańska fa 
bryka papy zdobyła w III etapie 
"'spółzawodnictwa wśród podob­
nych sobie zakładów trzecie miej­
sce w Polsce.

Spośród załogi na szczególne wy 
różnienie zasłużyli za wydajną 
Pracę ob, ob. ćadzinskl, Tokarz i

Lemanczyk. ,T. WOZNIAK

B I A Ł Y  DOM D O M U  MORGANA
20 stycznia 1953 roku w Bia­

łym Domu w Waszyngtonie 
zamieszka nowy lokator, general 
Eisenhower. Gdy Ike (tak go na­
zywają jego zwolennicy) zdobył 
nominację partii republikańskiej na 
kandydata na prezydenta USA, je­
den z delegatów, jak podała agen­
cja „Federated Press", oświadczył: 
„Miliarderzy zwyciężyli milione-, 
rów“. Miliarderzy amerykańscy nie 
szczędzili dolarów, by ich kandy­
dat odniósł zwycięstwo. * Konwen­
cja partii republikańskiej, jak pisa! 
reakcyjny „New York Daily News“ 
kosztowała 20.000.000 dolarów. Do­
lary płynęły potokami celem „przeko 
nania" delegatów, a następnie wy­
borców. Na wybory Wall Street 
rzuciła dodatkowo 80.000.000 dola­
rów, pisał „Daily Worker".

Kto właściwie był zainteresowa­
ny, by właśnie genera! Eisenhower 
został prezydentem? Oto kilka naz 
wisk: Dom Morgana, król nafty 
Rockefeller, król amunicji, broni 
i bomby atomowej Du Pont, król 
stali i węgla, bankier Mellon, ude­
korowany przez Hitlera orderem 
zasługi orła niemieckiego, John 
Foster Dulles, podżegacz wojenny 
Nr 1, partner firmy adwokackiej 
Sullivan and Cromwell, reprezentu 
jącej interesy Morgana, Rockefel­
lera 1 innych potentatów Wal! 
Sheet, magnaci samochodowi Hen 
ry Ford i Paul Hoffman.

Ta dalece niepełna Usta potenta­
tów finansowych i przemysłowych 
jest jednak dostateczna, by w pełni 
uprzytomnić sobie fakt, że przy­
szły prezydent USA jest wybrań­
cem i namiestnikiem w Białym 
Domu najjaskrawszej reakcji, naj- 
drapieżniejszej 1 najbardziej impe­
rialistycznej, jak i najpotężniejszej 
grupy monopolistycznego kapitału 
amerykańskiego. Nie ulega wątpli­
wości, że skład rządu Eisenhowe­
ra obejmie wybrańców tych grup, 
oraz kół militarnych, które są z 
nimi zrośnięte.

Partia republikańska zdobyła 
nie tylko fotel prezydenta, ale i 
większość kongresu USA. Wśród 
senatorów 1 kongressmanów repu­
blikańskich jest znaczna grupa 
zwolenników senatora Roberta Taf 
ta ze stanu Ohio. Grupa ta, posia­
dająca oparcie w kołach finanso­
wych i przemysłowych środkowego 
zachodu ‘ (Chicago - Cleveland), 
różni się nieco w taktyce prowa­
dzenia polityki imperialistycznej 
od grupy Eisenhowera, Dąży ona

C°hn

dc zwrócenia większej uwagi na 
Azję i przyśpieszenia procesu opa­
nowywania kolonialnych posiadło 
ścl Wielkiej Brytanii. Jest ona za 
zaostrzeniem walki z pozostałoś­
ciami demokracji w USA, a w 
szczególności za wzmożeniem ata­
ku na związki zawodowe i na sto­
pę życiową klasy robotniczej. Z 
grupą tą Eisenhower doszedł do 
zgody w czasie kampanii wybor­
czej.

oznacza zwycięstwo Eisen­
howera? Oznacza ono przede 

wszystkim, że władza państwowa 
USA jest całkowicie w rękach wiei 
kiego monopolistycznego kapitaiu, 
zachłannego, żarłocznego, że pro­
wadzić będzie politykę wzmożone­
go ataku na masy ludowe, stopę 
życiową, politykę wzmożonego ata 
ku na resztki praw demokratycz­
nych, zwłaszcza zaś na klasę ro­
botniczą, jej organizacje, a przede 
wszystkim na bojowy oddział ame 
rykańskiego narodu — Partię Ko­
munistyczną. Oznacza to kontynu­
owanie w ostrzejszej i gwałtow­
niejszej formie tego, co robiła roz­
wydrzona administracja Trumana.

Wybój- Eisenhowera prowadzi nie 
uchronnie do zaostrzenia konflik­
tów i walk klasowych w USA. A- 
merykańska klasa robotnicza, po­
mimo zdrady prowodyrów związ­
kowych, wzmoże swą walkę. Ale 
nie tylko klasa robotnicza. Walka 
w obronie pokoju i praw demokra 
tycznych obejmie szerokie warstwy 
społeczeństwa. Walka ta będzie 
wzrastać wraz z narastającym kry­
zysem i wzrostem bezrobocia, cze­
go kapitalizm nie uniknie, zwłasz­
cza. że gospodarka wojenna USA 
pogłębia ogólny kryzys kapitaliz­
mu,

Wvbór Eisenhowera zaostrzy sto 
sunki anglo - amerykańskie. Daje 
temu wyraz londyński „Financial 
Times“ w artykule wstępnym, 
pisząc: „Nowa republikańska ad­
ministracja, która obejmie rządy 
w styczniu przyszłego roku, nie 
zawaha się niewątpliwie przed u- 
życiem amerykańskiej pomocy, 
jako instrumentu politycznego dla 
poparcia integracji europejskiej, 
planu Schumana i EVG (armii 
europejskiej). Stanowisko Wiel­
kiej Brytanii wobec tych insty­
tucji, nawet gdyby zostało w 
pełni zrozumiane, nie będzie na 
pewno popularne w USA“ I wre 
szcie pismo wyraża obawą, że

USA zastosują „politykę wyso­
kich taryf celnych", co oczywiś­
cie ogranicza or.nielski eksport 
do USA. „Daily Telegraph“ wi­
dząc, jak imperializm amerykań­
ski wypiera angielski, z bólem i 
żalem pisze: „Ciężkie straty po­
wstały już na Środkowym Wscho 
dzie w wyniku braku odpowied­
niej koordynacji polityki brytyj­
skimi i amerykańskiej". Tylko, 
że ten stan rzeczy zaistniał właś 
nie dzięki owej „koordynacji“ , a 
nie odwrotnie. Ta koordynacja to 
pętla na szyi Wielkiej Brytanii.

Podczas gdy w Anglii i we Frań 
cji prasa wyraża zaniepokojenie za 
ostrzeniem się sprzeczności w obo 
zie atlantydów w związku ze zwy 
cięstwem Eisenhowera, prasa w 
Niemczech zachodnich wybór Eisen 
howera powitała radośnie. „Abend- 
zeitung" pisze, że Eisenhower jest 
obecnie wybitnym przyjacielem Nie 
mieć 1 nie kryje swej nieufności 
wobec Francji. I nie jest to bez u- 
zasadnienia, wszak Eisenhower 
dawno powiedział pod adresem hi­
tlerowskich dowódców: „Co byfo 
niech będzie zapomniane“ .

Zachłystuje się zwycięstwem 
protestanta — Eisenhowera i Wa 
tykan. Organ akcji katolickiej. 
„ Q u o t i d i a n o “ , pisze: „Jeżeli 
w polityce amerykańskiej nastą­
pi jakaś zmiana, to tylko w kie­
runku walki z komunizmem. Poz 
drawiamy Eisenhowera z nadzie­
ją w sercu“ .

\ a / raz z Eisenhowerem władzę
^  ® obejmie Dom Morgana, Ro­

ckefeller, Du Pont, Mellon — naj- 
drapieżniejsza, najbrutalniejsza 
grupa miliarderów z Wall Street. 
Czy fakt ten zmieni istotny układ 
sił? Nie, nie zmieni. Nie zmniejszą 
się sprzeczności między państwami 
imperialistycznymi, a przeciwnie, 
jeszcze bardziej się zaostrzą. Mono 
poliści nie usuną źródeł ogólnego 
kryzysu kapitalistycznego, nie 
zmniąjszą groźby kryzysu góspodar 
czego, a co za tym idzie — jeszcze 
bardziej zaostrzą się walki klaso­
we w USA i w krajach satelic­
kich. W wyniku tego jeszcze bar­
dziej wzrośnie czujność narodów 
wobec ludobójczych planów Imperia 
listów, jeszcze bardziej wzrośnie 
siia obozu pokoju.

Wbrew wszelkim rachubom Wall 
Street, wiek XX nie będzie wie­
kiem amerykańskim. Wiek XX jest 
wiekiem wolności i postępu.

Str. S

0 pokój, o prawo do nauki
„STUDENCI ŁĄCZCIE Się W WALCE O POKOJ, NIEZALEŻ­

NOŚĆ NARODOWĄ I DEMOKRATYCZNE NAUCZANIEM
— pod tym hasłem, postępowa młodzież całego świata obchodzić 

będzie w dniu 17 bm. Międzynarodowy Dzień Studenta.
Radośnie świętować będzie ten dzień młodzież wszystkich naro­

dów Kraju Socjalizmu. Radziecka władza każdemu młodemu chłop­
cu, każdej młodej dziewczynie, daje możność ukończenia wyższych 
studiów. Liczba studentów w wyższych zakładach naukowych ZSRR 
jest obecnie przeszło półtora raza większa, niż liczba studentów 
we wszystkich krajach kapitalistycznych razem wziętych.

Na zdjęciu: nowa wspaniała siedziba Uniwersytetu w Moskwie. W je­
go murach uczy się nie tylko młodzież ze wszystkich zakątków Kraju 
Rad, studiują w nim także, otoczeni serdeczną opieką, studenci z wie­

lu innych krajów.

Młodzież Polski Ludowej obchodzić będzie ten dzień dumna ze 
swych dotychczasowych osiągnięć i wspaniałych perspektyw na 
przyszłość. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zagwa­
rantowała jej prawo do nauki 1 na wyższych uczelniach._ Pra­
wo to jest w pełni realizowane. Kraj nasz pokryta gęsta sieć wyż­
szych, zakładów naukowych, bogato wyposażonych we wszelkie po­
moce naukowe.

W raz z rozpoczęciem się nowego roku szkolnego, młodzież ucząca się 
w wyższych uczelniach trójmiasta otrzymała do swej dyspozycji nowe, 

wspaniale wyposażone domy akademickie.
Na zdjęciu: dom akademicki przy ul. Rooseuelta we Wrzeszczu.

Wspaniałe osiągnięcia młodzieży Związku Radzieckiego, coraz 
nowe zdobycze młodzieży krajów demokracji ludowej, Chin Ludo­
wych, Niemieckiej Republiki Demokratycznej potęgują wolę walki, 
dodają otuchy młodzieży krajów kapitalistycznych, walczącej o swe 
prawa. Młodzież ta walczy o pokój, o prawo do nauki, protestuje 
przeciwko zamykaniu przez zaprzedane podżegaczom wojennym 
rządy wyższych zakładów naukowych, rugowaniu postępowych pro­
fesorów z uczelni, podnoszeniu opiat za naukę.

Na zdjęciu: studenci wiedeńscy protestują przed gmachem Minister­
stwa Oświaty przeciwko podwyższeniu opiat za naukę.

Próżne są jednak wysiłki ginącego świata, wysiłki .odżegaczy 
wojennych i ich pachołków.

Pokój zwycięży. Młodzież zwycięży. Do młodych należy świat.
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Droga jest każda godzina, każda minuta
^  momencie, kiedy syrena fabryczna oznajmia koniec pracy, 

x bram zakładów wysypuje się tłum robotników. Jest to widok codzien• 
ny' w stoczniach, w Zakładach Mechanicznych im. Gen. K. Świerczew­
skiego w Elblągu, w Warsztatach Naprawczych na Zawiślu i  w dzie­
siątkach' innych fabryk. 1 nie widzimy w tym nic nadzwyczajnego. Jed­
nakie, jeśli robotnik punktualnie o godz. 14 lub 15 Opuszcza fabrykę, 
to znaczy, ze pracę zakończył 13 minut wcześniej. A więc nic praco­
wał pełnych 8 godzin, tylko 7 godzin i 45 minut, a możliwie, ze na­
wet tylko i,5 godziny. Jeśli tak postępuje większość robotników, to stra 
conych zostało dla produkcji setki roboczo godzin.
A przecież w czasie tych stracojca, a przede wszystkim o ustalenie 

nych godzin można byłoby dać kolejności poszczególnych operacji,
krajowi dodatkowe tony węgla i 
stali, setki metrów tkanin, tysiące 
części maszyn. Te stracone godzi­
ny są wielokrotnie przyczyną nie­
wykonania przez zakład planów 
produkcyjnych.

Niepełne wykorzystanie czasu 
pracy — oto jedna z ważnych 
przyczyn niewykonania planów 
przez poszczególne zakłady, oto 
utajona rezerwa, której wydo­
bycie zmniejszy odczuwany brak 
rąk roboczych. Tej rezerwy nie 
wolno lekceważyć, trzeba ją wyko 
rzystać, zwłaszcza dziś, w momen 
ele, kiedy cały nasz przemysł bije 
się o wykonanie trudnych zadań o- 
statniego kwartału. Wydobycie i 
wykorzystanie tej ogromnej rezer­
wy jest zadaniem zarówno kierów 
niclwa gospodarczego i polityczne 
go zakładu, jak I każdego robotni- 
kar.

Ambicja robotnika
Ambicją każdego robotnika musi 

się stać rozpoczynanie pracy nic w 
20 minuj czy nawet pół godziny po 
gwizdku, będącym sygnaiem rozpo 
częcia zmiany, lecz równo z nim, 
lub natychmiast po nim. Wystarczy 
na to przyjść wcześniej 5 czy 10 
minut, aby zdążyć przygotować so­
bie narzędzia i sprawdzić maszy­
nę czy nie szwankuje.

Ambicją każdego robotnika win­
na być taka praca w ciągu całego 

- dnia. aby nie stracić niepotrzebnie 
ani jednej minuty. Jest to nie ty! 
ko sprawa wykreślenia ze swego 
dnia pracy przydługich pogawędek 
z kolegami, zajmowania się spra­
wami, które mogą być załatwione 
również i po zakończeniu pracy. 
Jest to przede wszystkim sprawa 
umiejętnego ■ zorganizowania sobie 
pracy tak, aby każda minuta byh 
jak najlepiej wykorzystana. Chodzi 
tu więc o przygotowanie przedtem 
narzędzi, odpowiedniej ilości surow

W Piaskach świat jest zabity 
deskami

Do Piasków, osiedla rybackiego 
na Mierzei Wiślanej, trudno się do 
Staś. A jeszcze trudniej wywieźć 
stamtąd złowioną rybę. 12 km pol­
nej drogi dzieli osiedle od naj­
bliżej _ położonej Krynicy Morskie/, 
w której znajduje się punkt odbio­
ru ryb Dobić łodzią do brzegu w 
Piaskach od strony‘Zalewu Wiśla­
nego nie można, ponieważ przeszka 
dza w tym szeroka na 200 — 300 
m płycizna. GUM wybudował tu co 
prawda pomost, ale jakoś nie mo­
że się zdecydować na wybagrowa- 
nie dojśbld do niego.

Trudności z wywozem ryby za­
ciążyły na rozwoju bazy rybackiej 
w Piaskach. Wyremontowano w'niej 
15 domków dla rodzin rybaków, 
lecz minio to czternaście z nich nie 
doczekało Się dotychczas nowych 
lokatorów. Rybacy g Nowej Pasłę­
ki i Tolkmicka chętnie osiedliliby 
się w Piaskach, gdzie warunki po­
łowowe są znacznie lepsze, gdyż 
można łowić na Zalewie i na mo­
rzu, ale odstraszają ich trudności, 
związane z odbiorem ryb.

Gziliby problem połączenia bazy 
W Piaskach ze światem należał do 
tak trudnych? Raczej nie. Przecież 
wybagrowanle kanału umożliwiło­
by uruchomienie motorówki, która 
zaopatrywałaby mieszkańców Pias­
ków w artykuły pierwszej potrzeby 
i sprzęt oraz odbierałaby złowioną 
rybę. przewożąc ją bezpośrednio di) 
Tolkmicka Jest to najprostsze i w 
tej chwili jedyne rozwitjzcnie pro­
blemu komunikacji z Piaskami na 
okres co najmniej 9 miesięcy w cią­
gu roku.

Mamy więc w Piaskach taką sy­
tuację: puste domkt niszczeją, cze­
kając na rodziny rybackie rybacy z 
Braniewa t Tolkmicka tracą możli­
wości lepszych połowów, a dwie 
rodziny rybackie, mieszkające w ba­
zie, nie wiedzą co robić ze złowio­
ną rybą. Dlaczego CZRM i Prezy­
dium PRN w Elblągu nie zatrosz­
czą się o doprowadzenie do końca 
zapoczątkowanej znacznym nakła­
dem kosztów sprawy aktywizacji 
Piasków7

aby nie tracić nadaremnie czasu 
i energii. Taki swój wtasny pian 
może ustalić każdy, kto zna i lu­
lu' swą pracę. Uczyni to prace każ 
dego robotnika lżejszą i bardziej 
wydajną, a krajowi przysporzy wię 
cej stali, więcej maszyn, więcej 
tkanin i obuwia.

Przykładów dobrej organizacji 
pracy, prawidłowego wykorzysta­
nia każdej minuty mamy w!e!e; do 
starczają nam ich wszyscy wybitni 
przodownicy pracy, którzy osiągnię­
cia swe zawdzięczają przede wszy 
stkim racjonalnemu wykorzystaniu 
całego ośmiogodzinnego dnia pra­
cy.

Metoda, która daje 
olbrzymie korzyści

Przedwczesne zakończenie pracy 
i opóźnienie jej rozpoczęcia przez 
następną zmianę powodują diugie 
przestoje maszyn, a więc stratę dla 
fabryki, opóźniają wykonanie za­
dań planu. Dlatego słuszne i ko­
nieczne jest jak najszersze rozpow 
szechnienie metody radzieckiej no- 
watorki, Zandarowe'] — przejmowa 
nia maszyn w ruchu przez poszczę 
gólne zmiany. Jak dotąd jest ona 
rozpowszechniana jeszcze niedosta 
tecznie, co dowodzi niezrozumienia 
przez kierownictwo naszych zakła­
dów jak i przez samych robotn'- 
ków, jakie korzyści może ona przy 
nieść.

A że korzyści te są bardzo duże, 
świadczy chociażby przykład zakla 
dów M-5 we Wrocławiu, gdz'e na 
stanowiskach stosujących metodę 
2andarowej, Wydajność podniosła 
się przeciętnie o okoio 18 proc., ał 
bo przykład Gdańskiej Fabryki Opa 
kowań Blaszanych, gdzie obok 
wzrostu wydajności pracy spadłe 
znacznie iiość brakowej produkcji.

Metodę Żandarowej zastosowały 
ostatnio cewiarki Gdańskich Zakła 
dów Dziewiarskich. Zatrzymują one 
o godzinie 14 swoje maszyny tylko 
na kilka sekund, aby zrobić na 
tkaninie znak, stwierdzający ile 
wyrobiła pierwsza zmiana. Poprze­
dnio przerwa w pracy maszyn mię­
dzy zmianami trwała około 30 mi­
nut. Obecnie zaś cewiarka każdej

zmiany, przedłużając przeciętnie o 
15 minut czas efektywnej pracy,
przerabia od 5-ciu do 7-miu kllogra 
mów baweiny ponad normę dzien­
ną. Oczywiście każda robotnica za 
robi dzięki temu znacznie więcej.

Jak wielkie zaś korzyści mogła- 
by osiągnąć gospodarka narodowa, 
dzięki upowszechnieniu metody Zan 
darowej ilustruje fakt, że metodę 
tę można Stosować nie tylko \vi 
przemyśle włókienniczym, !ecz*rówi 
nici; przy obróbce mechanicznej, w 
tych wszystkich zakładach, w któ­
rych produkcja zależy od czasu pra 
cy maszyn.

W naszym własnym 
interesie

W pełnym wykorzystaniu dnia 
pracy zainteresowane jest więc ca 
łe społeczeństwo oraz każdy robot 
nik. Zainteresowanie robotnika 
wzrostem wydajności wynika z na 
szego systemu plac, ze sprawledli 
wej, socjalistycznej zasady, iż ten 
kto pracuje więcej i lepiej» kto 
daje krajowi więcej węgla, stali, 
tkanin — tego zarobki są wyższe. 
Dlatego wykorzystanie pełnego 
dnia pracy jest w najgłębszym in­
teresie samego robotnika.

Są wypadki, w, których właściwe] 
wykorzystanie czasu pracy zależy! 
nie tylko od samego robotnika, leczj 
Od dostawy surowca, od dobrej prał 
cy magazynu, narzędziowni, od doi 
brej organizacji wydawania zleceń 
roboczych itp.

Ais przecież Żadnemu świadome 
mu robotnikowi nie wolno stanąć

związkowego jest wyjaśnienie ro­
botnikom, jakie znaczenie dla na­
szej gospodarki, a więc i dla nich 
samych ma właściwe wykorzysta­
nie dnia pracy. Trzeba to zagadnie 
nie stawiać na zebraniach, na na­
radach wytwórczych, trzeba je po­
pularyzować w Indywidualnych roz 
mowach.

Organizacje partyjne, związki za 
wodowe, kierownictwo zakładu win 
nv również-czuwać, aby w godzinach 
pracy nie odbywały się zebrania, 
jak to caęsto ma jeszcze miejsce, 
aby nie obarczano poszczególnych 
pracowników zadaniami, które mo­
gą być wykonane i po godzinach 
pracy.

W naszej walce o wykonanie pi a 
nu, o przysporzenie siły Ojczyźnie, 
przybliżenie realizacji zadań, jakie 
postawił przed nami Program Fron 
tu Narodowego, droga jest każda 
godzina, każda minuta!

(Kn)

W Kraju Rad

M a s in y  na polach kołchozowych

:*śę.

Traktory, kombajny i wiele innych najnowocześniejszych maszyn rolni­
czych uu-olniły radzieckich ludzi od ciężkiej pracy m roli, podnosząc 
zarazem wydajność ziemi., zapewniając coraz bogatsze plony. Niegdyś 
niezwykle pracochłonny sprzęt bawełny dziś wykonywany jest przy po­
mocy specjalnych kombajnów. Praca ludzka ograniczona została do 

kierowania maszyną.
Na zdjęciu: kombajny do zbioru bawełny m  polach kołchozu im. Mo- 

łatom w Kirgizji.

Brygada betoniarska Karata 
oszczędza cement

Każdy pracownik Gdańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego zna brygadę betoniarską 
Karata, pracującą obecnie na jed 
nej z budów przy ul. Długiej Zdo 
byia ona w Ul kwartale tytuł 
najlepszej brygady w Zjednocze­
niu. W ciągu jednego tylko mie­
siąca września zaoszczędziła 8 
ton cementu, wykonując przy tym 
jednocześnie 210 proc. normy.

o & H ś s s r a a  &
ba b»c się o terminową dostawę ja wibratorem betowi, który dowożą 
materiałów 1 narzędzi, o skrócenie'pomocnicy. Dokładnie, cal po calu,

'wodzi nim po wilgotnym betonie.
— Przecież nie chodzi 0 to tyl­

ko, abyśmy zrobili dużo — mówi 
Karat. — Mamy ambicję utrzymać 
jak najwyższą jakość roboty, przy 
jak najoszczędniejszym zużyciu ma 
teriału. Ma to olbrzymi wpływ na 
wynik! współzawodnictwa pracy. —
. A okazuje się, że przy mniejszym 
zużyciu materiału, w tym wypad­
ku cementu, można utrzymać wy­
soką jakość betonu, jego trwałość 
i systematycznie podnosić wydaj­
ność pracy. Ludzie z brygady Ka­
rata myślą przy robocie, szukają 
nowych nietod pracy, inicjują je 
i rozwijają. O osiągnięciach bryga 
dy i drogach, które do nich prowa 
dziły, opowiada tow. Niedzielski, 
noszący zaszczytne tytuł najlepsze 
go kierownika budowy.

—- Przy pracach beton jarskich —* 
mówi on — żwir drobnoziarnisty

remontu maszyny. Trzeba Inter
wenlować u majstra, u brygadzi 
sty, u kierownika oddziału. Fabry­
ka jest przecież wielkim organiz­
mem i każdy pracownik winien, 
troszczyć się o usunięcie błędów 
dostrzeżonych w pracy Innych dzia 
iów. Trzeba o niedociągnięciach 
mówić na naradach wytwórczych, 
na zebraniach grup partyjnych i 
związkowych. Swą aktywną posta­
wą pomożemy w zlikwidowaniu 
braków 1 jednocześnie polepszymy 
wyniki własnej pracy.

Pełne 489 minut
Pracujemy pełne 480 minut — 

oto hasło, jakie winien realizować 
każdy robotnik, hasto, o którego 
wypełnienie winny walczyć organi­
zacje partyjne i związkowe, kierów 
nicy grup, agitatorzy, kierownictwo 
gospodarcze zakładu.

Zadaniem aktywu partyjnego 1

wymaga dla lepszego wiązania wię 
kszej ilości cementu, niż tiuczeń 
lub żwir gruboziarnisty.

Brygada Karata zastanawiała się 
więc nad tym, czy nie można tego 
uniknąć bez uszczerbku dla jakości 
betonu. Otóż po szeregu prób be­

toniarze doszli do przekonania, że 
o ile do każdych 400 litrów betonu 
robionego ze żwiru drobnoziarniste­
go dodadzą pewną ilość kruszywa 
kamiennego, t0 zaoszczędzą około 
60 kg cementu. A beton nie tylko, 
że nie straci, lecz nawet zyska na 
sile.

Betoniarze nip. poprzestali na 
tym osiągnięciu. Zauważyli miano 
wicie, że czerpak, podający mie­
szankę do betoniarki nie zawsze 
jest należycie napełniony. 7. tego 
'względu zdarzały się wypadki, że 
do tej samej Ilości cementu da­
wano za mało, względnie za dużo 
tłucznia lub żwiru. Było to powo­
dem nieracjonalnego zużycia ce­
mentu,

Brygada uporała się z tym szyb 
ko. W czerpaku, który podaje mie­
szankę do betoniarki wykonano 
przegrody, tak, że robotnik napeł­

niający go, wie teraz dokładnie ile 
trzeba wsypać tłucznia, cementu i 
żwiru, aby otrzymać równo 400 li­
trów betonu. Uprościło to pracę.

W poszukiwaniu dalszych możli­
wości usprawnienia pracy i oszczę­
dzania materiałów sporządzono dla 
każdej betoniarki recepturę na. róż 
riego rodzaju zaprawy betonowe. 
Takie receptury znajdują się przy 
betoniarkach i bardzo pomagają w 
pracy. '

Przez zastosowanie drobnych 
na pozór usprawnień brygada za 
oszczędzi!« w ciągu września 8 
ton cementu, a w października 
ok. 5 ton.

Brygada Karata walczy o każ­
dy kilogram cementu ze świado­
mością, że w ten sposób przyczy­
ni« si? do rozwoju naszego soc­
jalistycznego budownictwa,

J tfo « * e s f» o m fe a ic#  $*Ssztęs
Obchód Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

n kolejarzy na Zawiślu
Zarząd kola Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko • Radzieckiej przy 
Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego na Zawiślu opra­
cował bogaty program obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Realizację 
jego zainaugurowała uroczysta a- 
kndemia, połączona z występami 
artystycznymi. Wśród załogi rozpro 
wadzono już ponad 1000 książek, 
obrazujących wspaniałe sukcesy 
Kraju Rad.

Georga Bernard Shaw: „Kandi- 
da". Przekład Floriana Sobieniow- 
skiego, reżyseria Wiktora Biegań­
skiego, scenografia Romana Bubie- 
ca. Premiera w Państwowym Teatrze 
„Wybrzeże" w Sopocie.

Jest w „Kandidzie“ scena, gdy 
dobrotliwy i poczciwy pastor Ja­
mes Moreli, stara się przekonać i 
sprowadzić na „drogę cnoty“ sta­
rego wygę — wytrawnego wyzyski 
wacza, ojca Burges. Shaw nie był­
by Shawem, gdyby nie dostrzegł 
całej fikcji tej metody uzdrowienia 
stosunków społecznych. Cóż bo­
wiem czyni Burges? Jeśli podwyż­
sza piace robotnicze, to wskutek me 
chanizacji produkcji, a mechaniza­
cja produkcji w ustroju kapitalistycz 
nym nieuchronnie prowadzi do po­
większenia rezerwowej armii bezro 
botnych. Burges zwalnia wszystkie 
kobiety, aby kilku fachowcom pod 
nieść płace. Burges jest tylko ra­
sowym przedstawicielem angielskiej 
burżuazji — przekupstwem, na kr;y 
wdzie milionów innych, fabrykuje 
robotniczą arystokrację, która póź­
niej tak szczodrze odwdzięczy się 
swoim mocodawcom w Tracie Unio- 
nach.

Shaw nie byłby Shawem, gdyby 
nie wyczuł całej iluzji, całej pust­
ki. którą usiłuje pokryć pastor Mo­
rel! swoją ziotoustą wymową, Czlo 
wiek ten upaja się krasomówstwem

Na scenach teatrów Wybrzeża

Iluzje wielkiego kpiarza
jaki zagraża jego własnej rodzinie, 
aby rozpadł się cały pastorowy 
świat, jak domek z kart, rozwiał 
się, jak dym, znikł, jak sen.

Shaw nie byiby Shawem, gdyby 
nie umiał wykpić nawet własnej 
naiwnej wiary w metody ulepszenia 
świata. Agenci burżuazji — śmie 
szni w swej donkiszoterli propaga 
torzy fabianizmu 1 „socjalizmu 
chrześcijańskiego“ 0 ileż niżej stoją 
od ośmieszonej z caią otwartością 
postaci fabrykanta Burgesa, który 
patrzy na świat przez pryzmat 
funta. On jedyny przecież 
wie, czego chce w tym zbzikowa 
nvm domu. Burges — t0 bohater 
wieku pary i elektryczności, heros 
Anglii wiktoriańskiej, Kandida — 
to jej tragiczne złudzenie.

Bo jest jeszcze jeden problem, 
mocno forytowany przez autora: 
problem burżuazyjnej rodziny. I 
znów Shaw nie byiby Shawem, gdy 
by rodziny. tej nie ukazał pod o- 
strym kątem, gdzie ludzkie namięi. 
ności załamują się, przybierając 
monstrualne kształty. Wielebny pa 
stor Moreli omal nie zostaje pospo

a słuchacze, częściej jeszcze siu- litym rogaczem, purytańska atm.os-
chaczki upajają się pięknym pasto­
rem, I mówi Shaw wyraźnie, że to 
nie szlachetne intencje, ale „choro­
ba Prozerpiny", dewocja o podło­
żu erotycznym, wypełnia sale wy­
kładowe MoreHa, i e to brak innych 
rozrywek każe w niedzielne przed­
południa słuchać jego kazań rze­
mieślnikom i wieśniakom, Ale star­
czy już pierwszej konfrontacji kun­
sztownego i naiwnego światopoglą 
du pastora z życiowym konfliktem,

fer« nie przeszkadza typowej w 
swoim środowisku sekretarce Gar 
nett zapłonąć prozaiczną miłością 
— do kaznodziei, do zdrowego męż 
czyzny, który robi na niej wraże­
nie, do pana MoreHa. W rezulta­
cie bylibyśmy świadkami jakże pos 
poi:tego trójkąta małżeńskiego, gdy 
by nie talent Skawa, który potrafił 
upoetyczrrić i udramatyzować tanią 
mieszczańska tragedię. W tym tkwi 
1 artyzm i błąd „Kanady*5,

Artyzm, bo „Kandida“ wzrusza 
widza. Błąd, bo G. B. Shaw, tak 
odporny na wszelkie złudzenia, tym 
razem uległ złudzeniu swojej boha­
terki!, Kandida pasowana jest na 
kobietę niepospolitą, Kandida w 
decydującym momencie umie wy­
brać między poetycznym, prawdo­
mównym kochankiem, który tylko 
dlatego, że jest poetą i w mniema­
niu ..szanownego“ ogółu ma bzika 
potrafi odważnie zdemaskować za­
kłamaną atmosferę domu a — 5
drugiej strony — niezaradnym i o 
szukanym przez życie mężem. Ale 
Kandida jest udrapowana w togę 
królowej Wiktorii, ma być symbo­
lem cnót mieszczaństwa angielskie 
go, a więc z właściwą sobie słody 
czą i inteligencją odprawia biedne 
go Marchbanksa, by poświęcić się 
mężowi i dzieciom. A robi R> z ge­
stem dramatycznym, który przeko­
nać możp tylko filistrów i pensjo­
narki.

Lecz sam pastor temu zaprzecza 
Sam pastor Moreli powtarza bezwie 
dnie, choć innymi zwrotami, słowa 
„Manifestu Komunistycznego", że 
„burżuaźja zdarła ze stosunków ro­
dzinnych ich rzewnie sentymental­
ną zasionę i sprowadziła je do na­
giego stosunku pieniężnego“ . Gdy 
poeta Marchbanks opuszczą gniazdo 
rodzinne Morellów, spada nie tylko 
kurt.vna na scenie, aie także kurty­
na zakłamania, kurtyna stęchłych, 
mieszczańskich cnót. kurtyna tragi 
cznej iluzji. Moreliowie przejrzeli 
swoją nicość, ale wrócili do niej z 
cala świadomością »ty, bo tego

chciał konwenans epoki, którego 
nawet Shaw nifl potrafił przełamać.

Teatr w Sopocie stanął na Wyso­
kości zadania. Reżyseria Biegań­
skiego-umiała nadać akcji wartkie 
tempo, wydobyć wirtuozerię i fine 
zję dialogu, uczynić Burgesa Pos­
politym, MoreHa cierpiącym, Kan- 
didę mądrą, Marchbanksa poetycz­
nym. Scenografia Bubieca potrafiła 
oddać atmosferę mieszczańskiego 
purytańskiego domu,

Marchbanks w interpretacji Ma- 
rzeckiego był świetny, był wzrusza 
iący. Iież uczucia, ile ironii, ile pa­
sji demaskatorskiej, Ile zdumiewa- 
iących przeskoków od chłopięcej ra 
dości do mądrości jasnowidzącego 
talentu dał w scenie z pastorem! 
Prozerpina Garnett w wykonaniu 
Zofii Mayr dorównała mu inteiigen 
cją, subtelnym humorem, dobrą ge 
stykulacją i mimiką, byia szcze­
rze zabawna, choć nie groteskowa 
Juliusz Lubicz Lisowski czynił, co 
mógł, abv dać sobie radę z trudną 
skomplikowaną roią pastora Morel- 
la i powiodło mu się to, szczegół 
nie w aktach ostatnich, przy Czym 
zdecydowanie bardziej przekonywał 
w momentach tragicznych, niż w 
chwilach, gdy ubierał na sieb!e to­
gę kaznodziei. Kira Pepłowska, wy 
konawczyni tytułowej roli, potrafiła 
przy prostych środkach uczynić 
swoją Kandidę mądrą, szlachetną, 
wzruszającą, tyłko trochę za mało 
kobiecą. Poprawny był Juliusz Za- 
wirski w roli wikariusza Miila, go­
rzej powtodio się natomiast Na­
wrockiemu (Burges), głównie na 
skutek fatalnej charakteryzacji i far 
sowemu przerysowaniu swojej roli, 
dzięki czemu on jeden raził w tym 
domu, pełnym obłudnych cnót i 
nieszczerych miłości.

Teatr „Wybrzeże“ na kameralnej 
scenie sopockiej zaczął od wyso­
kiego tonu. Sprawi mu to zaszczyt,, 
jeśli utrzyma osiągnięty ret poziom 
prze* c«ly m o n  Ł O

Program przewiduje m. in. zor­
ganizowanie kursów języka rosvi- 
skiego, odczytów na temat ZSRR, 
oraz wyświetlenie filmów radziec­
kich, połączone z dyskusją. Przy­
gotowywane są również gazetki 
ścienne, poświęcone osiągnięciom 
kolejarzy radzieckich, w celu spo­
pularyzowania ich doświadczeń 
wśród zaiogi Zakładów Napraw­
czych.

Z każdym dniem powiększa się 
liczba członków zakładowego koła 
TPPR.

M. GROMADZKI
W  Zakładach Rybnych Nr 8 
należy zorganizować kolo 

TPPR.
Pracownicy Zakładów Rybnych 

nr 8 w Gdańsku oddawńa mówią 
o konieczności zorganizowania ko­
ła Towarzystwa Przyjaźni Polsko • 
Radzieckiej, wyrażając chęć zapi­
sania się na członków TPPR. Gdy 
by rada zakładowa zajęła się tą 
sprawą koło mogłoby już dawno 
Istnieć.

Zaniedbanie to należy nadrobić 
szczególnie teraz w Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Polsko * Ra­
dzieckiej.

K. MASZTALERZ
Przodownicy III etapu w spół 
zawodnictwa w Stoczni Rze-

■ cznej w Pleniewie
Ostatnio w Stoczni Rzecznej w 

Pieniewle podsumowano wyniki 
III etapu współzawodnictwa pracy. 
Komisja współzawodnictwa przed­
stawiła 'do nagród następujących 
pracowników: K. Fornielę —• bry­
gadzistę wykonującego 177 proc. 
normy, L. Kiiika — nitera. prze­
kraczającego 180 proc. normy, 5. 
Maciaka — spawacza, przekracza­
jącego normę o 128 proc., W. Ko­
sińskiego — organizatora nowo­
powstałej w HI kwartale młodzie­
żowej brygady produkcyjnej, S. 
Stawskiego 1 wielu innych.

ST. NĘCKA
Brak dozoru nad ogródkiem 

jordanowskim
Przy ul. Krowoderskiej w Doi* 

nym Gdańsku, w sąsiedztwie nowo 
budującego się przedszkola wiosną 
br. urządzono ogród zabaw dla 
dzieci. Przez cale lato z ogęodu ko 
rzystała dziatwa.

Obecnie Jednak ogród ten jo®* 
mocno zaniedbany, Sprzęt t urząd** 
nia pozostałe na placu niszczej? 
n« deszczu,' Trzeba je natychmia»* 
zabezpieczyć przed całkowity« 
zniszczeniem.

« , m a tw k o
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Aportach i  ne morzu
hżwigowi — więcej uwagi

Stała
przy pracy!

troska o jak najmniejszą 
“° Sc wagonów uszkodzonych przy 
‘ racach przeładunkowych jest jed- 

z podstawowych obowiązków 
«aszych dźwigowych. Wielu z nich 
ornie już pracować w ten sposób, że 
Oawet puzy wysokim wykonaniu 
Oormy przeładunkowej nie powodu 
M najmniejszej nawet awarii.

 ̂ Ciągu października w ten sposób 
Pracowali ob. ob. Listewnik, Lit- 
'''•ficztik i Radzimski z portu gdań­
skiego.

Obok nich jednak są tacy dźwi- 
jjlpwi jak Wardowski, Rajski. Re- 
j,cki i wielu innych, którzy uszko- 
ózilł w tym czasie 88 wagonów ko­
cowych. Trzeba wiedzieć, że każde 

Uszkodzenie, każda awaria przynosi 
znaczne straty naszej gospodarce, 
utrudnia wykonanie olbrzymich za- 
uań przewozowych.

Dźwigowi — więcej uwagi przy 
¡’.racy, więcej troski o zmniejszenie 
hczby awarii!

Trawlery wyruszyły 
na Morze Barentsa

Sezon połowów śledzi na łowis­
kach Morza Północnego zbliża się 
"U końcowi. Wobec tego przedsię­
biorstwo „Dalnior" w poszukiwaniu 
nowych łowisk skierowało pierwsze 
swoje trawlery na Morze Barentsa.

W dniu 12 bm. wyszedł z portu 
trawler „Wulkan“ pod dowództwem 
"Pt Wiktora Gorządka, a w dniu 
Jt bm. „Wulkania“ z kpt. Janem 
Laskiem. Załogi tych jednostek bę- 
?a łowić ryby dorszowate, filetować 
!e ną statkach i solić w ładowniach.

Zapomniane silniki 
turbinowe

Korespondent tow. Dymecki tnfor 
tUuje że na nabrzeżu portu węglo­
wego Wisłoujśrie znajdują się 4 
Napomniane silniik1 turbinowe, 
^ciągnęli je w to miejsce robotnicy 
iszczę w roku 1945 Trzy z nich 
Znajdują się w dość dobrym stanie 
* dlatego właśnie trzeba jak najszyb 
ciej pomyśleć o ich wykorzystaniu, 
oy nie dopuścić do dalszego znisz­
czenia.

Studenci Politechniki Gdańskiej
otrzymali nowe domy akademickie

Z początkiem bież. roku akade­
mickiego zostały oddane do użytku 
studentów Politechniki Gdańskiej 
trzy nowe domy akademickie przy 
ul. Morskiej we Wrzeszczu. Jest 
to swego rodzaju miasteczko aka­
demickie. Każdy blok posiada wła­
sną świetlicę, pokoje d0 nauki, ra­
diowęzeł, pomieszczenia na kuch­
nię i stołówkę, pralnię i prysznice. 
Sale i pokoje są wszędzie duże, 
pełne światła. W trzech dużych, no 
woczesnych blokach 1.450 studen­
tów Politechniki Gdańskiej otrzy 
mato pomieszczenia za minimalną 
odpłatnością, obejmującą jednoczę 
śnie należność za światło, gaz 
inne świadczenia. Miesięczny 
„czynsz" np. wynosi ...9 zł od o- 
soby.

W pokoju tir 102 w bloku drugim 
zastajemy Leszka Matczuka, stu 
denta I roku Wycziału Budowy O-

Odczyty w klubie 
TPPR

W dniu 16 bm. o godz. 17 w sa 
li Klubu TPPR we Wrzeszczu, przy 
ul. Kniewskiego 15 (dawna Sobót­
ki), odbędzie się odczyt dr Widy- 
Wirskiego — „Obrońca pokoju — 
Związek Radziecki.“

Po odczycie zostanie wyświetlo­
ny film pt. „Opowieść o prawdzi. 
wym człowieku“.

* *  *
W dniu 17 bm. ob. M. Gregorek 

wygłosi odczyt pt. „Pałac Kuitury 
Nauki w Warszawie“.
Po odczycie wyświetlany będzie 

film pt. „Antoni Iwanowścz gniewa 
się“.

krętów. Matczuk przygotowuje się 
właśnie do seminarium z markslz- 
mu-Ieniinizmu. Czterej towarzysze, 
mieszkający wraz z nim, są v 
chwili na wykładach.

Nasze państwo ludowe troszczy 
się o uczącą się młodzież — mó­
wi Matczuk, syn ślusarza z War­
szawy — najlepszym tego dowo­
dem jest oddanie studentom Poli­
techniki nowych domów akademic­
kich. Mamy tu wszystkie warunki, 
aby cały swój czas poświęcić nau­
ce, aby bez przeszkód zdobywać 
jak najwyższe kwalifikacje do swe­
go przyszłego zawodu.

W pokoju 318 studenci I roku 
Wydziału Łączności Stanisław Ko- 
miniarczyk i T. Matysiak, synowie 
małorolnych chłopów, przygotowują 
się do egzaminów. Jerzy Paliński 
z Wydziału Elektrycznego pogrą­
żony jest w lekturze skryptu geo­
metrii analitycznej.

Na drzwiach pokoju przybita jest 
tabela dyżurów w pokoju i rozkład 
zajęć na uczelni. Mieszkańcy ob­
myślili sobie takie prawidła współ­
życia, aby wszystkim było jak 
najwygodniej. Każdorazowy dyżur­
ny, rano, gdy wszyscy jeszcze śpią, 
przygotowuje kawę dla kolegów, 
później sprząta pokój, wreszcie za 
łatwia zakupy w pobliskim sklepie 
— zaopatruje współmieszkańców 
pokoju w chleb, masło i cukier. I 
wszyscy są zadowoleni.

Kolektyw w domach akademic­
kich Politechniki Gdańskiej staje 
się coraz bardziej zwarty, zaś po­
wołane ostatnio do życia samorzą­
dy studenckie w poszczególnych 
biokach pozwolą na jeszcze lepszy 
rozwój pracy w kolektywie. Jeśli 
chodzi o  pracę kulturalną studenci

napotykają w tej chwili na trudno­
ści. Do dnia dzisiejszego bowiem 
Zarząd Ośrodków Akademickich nie 
postarał s i ę ' o wyekwipowanie 
świetlic i pokojów do nauki w 
trzech blokach domów akademickich 
Politechniki Gdańskiej. W świetli­
cy domu nr 2 jedynym sprzętem 
jest stół ping-pongowy, kilka krze­
seł i szafa. W blokach nr 3 i 4 
nie ma nawet i tego. A przecież 
świetlica — t0 ośrodek życia ko­
lektywnego, organizacyjnego i kul­
turalnego każdego środowiska.

• * *
Z ufnością spogląda w przyszłość 

młodzież akademicka Polski Ludo­
wej. Studenci ostfggają coraz lepsze 
wyniki w nauce. pc  t0 by po opu­
szczeniu murów uczelni pracować 
dla dobra ludowej ojczyzny, dla 
socjalizmu.

Jednym z niezliczonych dowodów opieki ludowego państw t nad 
dzieckiem jest gęsta sieć izb dworcowych dla matki i dziecka. 
Kobiety podróżujące dziś z dziećmi jadą wygodnie w specjalnych prze­
działach. Na każdym prawie większym dworcu do dyspozycji matek 
z dziećmi znajdują się dobrze wyposażone izby z łóżeczkami dla ma­
leństw', kuchnią, umywalnią itp Opiekę nad dziećmi sprawuje przez 
całą dobę wykwalifikowany personel.

Na zdjęciu: w izbie dworcowej na Dworcu Wileńskim w stolicy.

Ciekawa wystawa w Dworze Artusa

c s a s D

„OSZCZĘDZAJĄC MATERIAŁY BUDOWLANE — PRZYSPIE­
SZASZ WYKONANIE PLANU 6-LETNIEGO“ . — Pod takim hasłem 
kolektyw pracowników Zjednoczeń ia Budownictwa Miejskiego w 
Gdańsku zorganizował ciekawą wystawę gospodarki materiałowej 
i wynalazczości w Dworze Artusa, przy ul. Długiej w Gdańsku. Wy­
stawa ta, dzięki swej atrakcyjności cieszy się dużym zainteresowa­
niem szerokich rzesz społeczeństwa.

W M i E L ' N I I Ê V
mf 9 4 Q‘S4 %

Nikt nie interesuje się naszą pracą
Jesteśmy pracownikami Bazy 

-Sprzętu Zjednoczenia Robót Zmc 
chanizowanych w Gdańsku — 
członkami 4-osobowej młodzieżo­
wej brygady produkcyjnej. Naszą 
największą bolączką jest to, że 
często siedzimy w warsztacie bez 
czynnie, gdyż kierownictwo nie 
interesuje się tym, co robimy.

We wrześniu np. remontowaliś­
my wóz „Star 20“ . Zaczęliśmy kom 
b.etować silnik, lecz pracę trze­
ba było przerwać z powodu bra­
ku pierścieni. Do chwili ich o-

trźymania, to znaczy przez dwa 
dni, byliśmy bez roboty, tnimp 
że domagaliśmy się od kierowni 
ka warsztatu jej przydzielenia. 
Nie by{ to wypadek odosobniony.

Bezduszny stosunek kierownic 
twa do pracy naszej brygady u- 
niemożliwia nam rozwinięcie 
inicjatywy i osiągnięcie lepszych 
wyników.

EDMUND OSSOWSKI

Należy mi się piaca według stawki akordowej
Od dnia 14 iipca do 20 wrześ 

nia br. pracowałem jako murarz 
w Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego, ZB-6 w Elblągu. Póź 
niej zwolniłem się z pracy na 
skutek choroby. Przedtem jednak

dl6
.-pracownicy Gminnej Spółdziel 

1,1 „Samopomoc Chłopska" w Osła* 
ze\vic do tej pory nie otrzymali 

eonów mięsno-tłuszczowych na li- 
st°Pad br?

TADEUSZ RYCHŁAWSK!

-  pracownikom Zjednoczenia Łi- 
rNądzeń Dźwigowych wypłaca się 
z-'tfobki w dni wypłat dopiero o 
L'°dz. 14,30, podczas gdy kończą 
0|l! pracę o godz. 13?

G. K.
(nazwisko znane redakcji)

o í
ty ł, Misztalarz — Prezydium MRN 

„Gdańsku zawiadamia, że wezwało 
do natyehmiasto-

S saniitar- 
________ nr 7 przy ulicy

/fleckiej nr 8.
‘■■'na Rajska — Dyrekcja Sopockie-

We„B w Gdańskuny5.° wykonania urządzeń saniitar- 
s,.. w mieszkaniu .releckioi nr- fl
ar.tlC) Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu-
d , '  a'oego w Gdańsku-Oliwie zawia- 

I, Ze kierownikowi Wytwórni
do Trzcinowych w Elblągu poleco-

• ... kierownik śiusarni montażo­
wej Stoczni Gdańskiej nie stara się, 
aby młodzi pracownicy, którzy 
chcą wyuczyć się zawodu, praco­
wali w produkcji?

J. K.
(nazwisko znane redakcji)

* * *
... Autobus PKS, który kursuje 

na trasie Kartuzy —  Gdańsk w 
dniu 26 10. br. około godz. 18 nie 
zatrzymał się na przystanku „na 
żądanie“ w miejscowości Maternia, 
mhno że podniosłem rękę celem za 
trzymania pojazdu?

ALFONS KOTŁOWSKI
* *

... kierownictwo Składnicy Zbytu 
i Zaopatrzenia Technicznego Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Mle­
czarskiego we Wrzeszczu, przy uił. 
Grunwaldzkiej 135, nie interesuje 
się warunkami pracy pracowników?

Dowodem tego jest nieogrzewa- 
n'e dotychczas pomieszczeń. Poza 
tym kierownictwo składnicy nie 
ułożyło dotychczas drewnianych 
krat na cementowej posadzce, co 
zobowiązane było już dawno uczy­
nić. ANDRZEJ WRÓBLEWSKI

podjąłem zobowiązanie, które po­
mimo choroby zrealizowałem. Za 
robotę wykonaną w toku realiza­
cji zobowiązania nie otrzymałem 
jednak stawki akordowej, lecz 
dniówkę, co jest dia mnie krzyw 
dą tym większą, że mol towarzy 
sze pracy, którzy wykonali ra­
zem ze mną zobowiązanie, otrzy­
mali wyższe wynagrodzenie.

Już 3 tygodnie interweniuję w 
sprawie wyrównania należności 
za wykonaną pracę. Moje prośby 
nie odnoszą jednak żadnego skul 
ku.

STEFAN BIERNAT

Organizatorzy dołożyli wszelkich 
starań, aby w sposób jak najbar­
dziej plastyczny przedstawić „war­
sztat“ pracy budowniczego — na­
rzędzia i materiały jakimi posługu­
je się, metody pracy, jakie stosuje, 
aby osiągnąć jak najlepsze wyniki.

Oto tabela rozwoju wynałazczoś 
ci ZBM w Gdańsku, wykazująca 
staiy wzrost ilości zgłoszeń pomys­
łów racjonalizatorskich. Jakże wy­
mowne cyfry: 43 zgłoszone pomy­
ły w 1949 roku i 77 w ciągu 10 młe 
sięcy 1952 roku. Na pobliskim sto­
isku oglądać można modele racjo 
nalizatorskich ulepszeń Jest tu po 
myślowa kombinacja młotka z no­
żem, pomysłu Jana Mutkowskiego, 
dekarza z ZB—2, umożliwiająca 
cięcie -papy wg. dowolnych krzy­
wizn. Obok wiadro dekarskie, po­
mysłu tego samego racjonalizatora.

A tu znów prosty przyrząd: drew 
niany noszak z umocowanymi w 
środku żelaznymi uchwytami. To 
znany już szeroko w budownictwie 
uchwyt do belek DMS, usprawnia­
jący pracę przy ich transporcie i 
układaniu w stropie. -Zastosowanie 
takich właśnie uchwytów przyczyni 
ło się do uzyskania przez brygadę 
Jana Wybulta z ZB—5 w Gdyni 
tytułu najlepszej brygady betoniar- 
skiej w Polsce.

Przy modelach ulepszonego sprzę 
tu pomysłu polsk; h racjonalizato­
rów widzimy ulepszenia radzieckie. 
Otp słynna łopata Malcewa, przy­
spieszająca wykonanie robót murar 
skich, oto prosty, a tak ułatwiają­
cy pracę czerpak do zapraw Maksy- 
mienki.

Szereg fotografii ilustruje stacha 
nowskie formv współzawodnictwa 
wg. metody planowej oszczędności 
materiałów Szyszymirowa i Zawia- 
łowa. Zdjęcia ukazują, jak wiele 
szkód przynosi niedbalstwo przy 
obchodzeniu się z materiałami, ile 
strat wynika z nieprawidłowego 
składowania desek, cegieł, pusta­
ków.

Na honorowym miejscu umiesz­
czono zdjęcia tvch pracowników

ZBM w Gdańsku, którzy wypowie 
dzieli zdecydowaną walkę marno 
trawstwu i przynieśli gospodarce 
narodowej wielotysięczne oszczęd­
ności. Jest tu J. Niedzielski — ra­
cjonalizator ZB—2, A. Mądzielew- 
ski, orzodujący racjonalizator z 
ZB—2, F. Ciara z Bazy Sprzętu i
J. Turowicz z Bazy Transportowej,
K. Banach, J. Kowalczyk, E. Win- 
czewski i wielu innych,

Ogólne zainteresowanie wzbudza 
ją kunsztownie wykonane wzory 
stolarki zabytkowej, wykonane 
przez ZBM dia starego miasta w 
Gdańsku. Znajdują się tu wiernie 
odtworzone modele starych od dr z w', 
klatek schodowych, okiennic, które 
w oryginale podziwiać można-w 
odbudowanych, zabytkowych kamie­
nicach starego miasta.

•  *  •

Na jvystawie czynne jest stoisko1 
sprzedaży książek. W poniedziałki, 
środy, piątki od godz. 15 do 17 do­
radca techniczny Klubu Techniki i 
Racjonalizacji ZBM udziela porad 
racjonalizatorom Co drugi dzień o 
godz. 17 na wystawie wyświetlane

są rozrywkowe i techniczne radzie 
ckie fitmy. Wystawa otwarta jest co 
dziennie w godzinach od !2 do 20, 
w niedziele qd 10—-20.

Warto ją zwiedzić. (b!)

T^ettłry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

w dniu 15 b n., godz 19 — «Cy­
rulik sewilski“ . W dniu 16 bm. — 
..Straszny Dwór“ , godz. 14; .»Cy­
rulik sewilski*/, godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY W GPYN1— 
w dniu 15 bm-, godz. 16 — „Miesz 
czanie“ — próba generalna (sprze­
dana dla młodzieży szkolnej). 
Godz. 20 — koncert symfoniczny 
PFB. W dniu 16 bm. — „Miesz­
czanie“ (premiera) — godz 19.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
„Kandida“ — godz, 19.30.

"Kina

Zaoczne szkolenie techniczne
z w i ę k s z a  k a d r y  f a c h o w c ó w

W tym roku z «mrą 300 osób 
rozpoczęło nowy rok szkolny na
Wydziale Zaocznym Szkolenia Za­
wodowego Technicznego w Gdań­
sku. Słuchacze rekrutują się prze­
ważnie spośród wysoko wykwalifiko 
wanych robotników przemysłowych 
i budowlanych oraz absolwentów 
zasadniczych szkół zawodowych.

Zaoczne szkolenie polega na 
samokształceniu się uozniów, z
tym, że w Wydziale Szkolenia Tech 
tucznego otrzymują oni podręczni­
ki oraz praktyczne wskazówki dla 
systematycznego przerabiania ma­
teriału. Dużą pomoc stanowią od­
bywające się w każdą sobotę i nie 
dzielę konsultacje zbiorowe, które 
uzupełniane są wyjaśnieniami, u- 
dziełanymi przez profesorów dwa 
razy w tygodniu.

Na pierwszej naradzie roboczej

kolektywu studentów i wykładow­
ców uchwalono wydawanie stałego 
biuletynu Wydziału Zaocznego dla 
słuchaczy, który spełniać będzie ro­
lę łącznika pomiędzy szkołą a ucz­
niami.

D Y Ż U R Y  A P T E K
od 15 do 21 listopada 1952 r.

Gdańsk: Apteka nr 3 przy Al. Rokos­
sowskiego 35 we Wrzeszczu, Apte­
ka nr 18 przy ul. Wybickiego 18 
we Wrzeszczu, Apteka nr 17 przy 
ul. Kaprów 4 w Oliwie, Apteka 
nr 4 przy ul. Oliwskie.1 82/4 w N. 
Porcie, Apteka nr 21 przy ul. .Ted 
ności Robotniczej 111 w Oruni.

Sopot: Apteka nr 15 przy ul. Rokos­
sowskiego 21.

Gdynia: Apteka nr 54 przy ul. 22 
Lipca 44, Apteka nr 20 przy ulicy 
Bohaterów Stalingradu 66 w Orło­
wie, Apteka nr 10 przy ul. Czer­
wonych Kosynierów 137 na Gra- 
bówku.

„Harry Smith edkrywa 
Amerykę“ -Simonowa

na scenie Klubu Robotniczego
u/ GtStgni

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ze­
spół świetlicowy Centrali Rybnej 
w Gdyni, wystawia dnia 17 bm. o 
godz. 17, w sali Klubu Robotnicze 
go ZPGG w Gdyni, przy ul. Pol­
skiej 32, sztukę K. Simonowa pt. 
„Harry Smith odkrywa Amerykę“.

Wstęp wolny.

G D A Ń S K
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — ..Gęsi 

Baby Jagi“ , godz. 16, 18 i 20.
W dniu 15 bm. — godz. 12, 14, 16, 
18 1 20.

„Bajka“  we Wrzeszczu — „Cztery ser 
ca“ , godz. 16, 18 i 20.

..Delfin“  w Oliwie — „Dziewczęta z 
baletu“ ,, godz 16, 18 1 20.

„Marynarz“  w N Porcie — „Taras 
Szewczenko". godz 18 1 20

„Przyjaźń“  w Gdańsku w dniu 36 
bm. — „Sekretarz Rejkomu“, go­
dzina 16. 18 i 20.

Kino Klubu Okręgu TPPR — w dniu 
16 bm. — poranek: „Konik Gar­
busek“ , godz. 11. — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku“ , godz. 18.

G D Y N I A
„Goplana“  — „Świniarka i pastuch", 

godz. 16 18 i 20.
..Warszawa“  „wiejski lekarz" — 

godz 16. 18 1 20
„Fala“  na Grabówku — „Spisek 

bankrutów", godz. 18 i 20.
..Promień“  w Chyloni — „Rodzina 

Artamonowych", godz. 17 i 19.
„Neptun“  w Orłowie — „Na granicy", 

godz. 13 i 20.
S O P O T
„Bałtyk“  — „Światła w Koordi" — 

godz 15.30. 17.30 1 19.30
„Polonia“  , Na morskim szlaku", 

godz. 16, ln i ?,o. w  dniu 16 bm.
godz. 12 poranek: „Biały kieł“ .

Radio na dziad 15 bm .
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy —¡Griegu". 16-00 — Wszechnica Radiowa,

pra^ydawać pół litra mleka dziennie 
dut ■fVri**com- zatrudnionym przy pro tyi.J-J do czasu zainstalowania wen-

OhrÓW'Tą-^^watorzy“  
lum MRN,l{o rozpocząć prace porządkowe

7. Wejherowa —
nQ\vp.?ium MRN w Wejherowie posta

rSowlsku w Wejherowie w naj- 
Paf.ych dniach.

łillJhv * HuIewicz — Stocznia im Ko- Pai*yskiej zawiadamia nas, że 
chorobowy został Wam wy- 
i zapewnia, że podobne wy- 

Ok 1 nic powtórzą się więcej.
Anna Marszałkowska — Dyrek- 

w Gdańsku wyjaśnia, że 
iNtSri e Słuszność, stawiając zarzuty 
W m -elowi sklepu nr 11 przy ulicy 
l-w £kiej w Gdańsku W związku z 

Kierowniczka sklepu została zmie 
’ a personel pouczono o trybie 

nrzy działów na bour.

PRACOWNICY POSZUKIWANI___________
Grawerów na dobrych warunkach płacy zatrudni 
natychmiast RSP „Zegarnrstrz“ w Gdańsku. Zgło­
szenia osobiste w Sopocie, ul. Stalina 753. 1565-K

Technika na stanowisko starszego mechanika oraz 
kierownika zaopatrzenia zatrudni natychm!ast Wy­
twórnia Uszczelek „Morpak“ Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 219. Zgłoszenia osobiste w Referacie Per­
sonalnym. 1598-K

«a

Elektryków, zdunów, blacharzy, murarzy, parkiecia- 
rzy oraz robotników z innych zawodów budowla­
nych zatrudni natychmiast Zjednoczenie Budownic­
twa Wojskowego Ńf 24. Wynagrodzenie wg umowy 
zbkirowej o pracę w budownictwie Zgłoszenia w 
Dziale Kadr ZBW 2% Gdyn'a, ul. Śląska 53. 1533-K,

Inspektora materiałów elektrycznych, branżowca 
wysokokwalifikowanego przyjmie natychmiast do 
działu zaopatrzenia Zjednoczenie Budownictwa Woj 
skowego Nr 24. Poza tym przyjmG od dnia 1. XII. 
1952 r. kierownika magazynu materiałów elektrycz­
nych, branżowca z długoletnią praktyką w prowa­
dzeniu magazynów. Płaca wg umowy zbiorowej 
o pracę w budownictwie. Zgłoszenia kierować do 
Dz!ału Personalnego ZBW 24 w Gdyni, ul. Śląska 
nr 5 3 . _________________________________ 1589-K

OBWIESZCZENIA

lok. 5.05 — Wiadomości poranne 3.10
— Koncert 5.58 •*- Sygnał czasu 6.00
— Gimnastyka. 6.10 — Kalendarz ra­
diowy 6.15 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok 6.16 — Omówienie 
programu — lok. 6.17 — Muzyka i ko­
munikaty — lok 6.25 — „Przodowni­
cy gdańskiej wsi“  — przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej Rywałd — 
Paweł Blokus — lok 6.30 — Dziennik 
poranny 6.50 — Muzyka ludowa — 
Gdańsk. 7.20 — Muzyka rozrywkowa. 
7.50 — Program dnia. 7.55 — Wiado­
mości poranne. 8 00 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok 8.10 — Przerwa. 
11.40 — Muzyka — lok. 11.45 — Głos 
mają kobiety 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Dziennik południowy 12.15 — 
„Na swojską nutę“ . 13.00 — Utwory 
fortepianowe. 13.15 — Operowa muzy­
ka baletowa. 13.17 — Komunikat
PIHM dla rybaków — lok. 13.18 — 
D. c. koncertu. 13.55 — Muzyka. 14.00
— Program dnia. 14.05 — Informacje. 
14.10 — Dla kl. I—II audycja Dzieci 
słuchają muzyka“ . 14.30 — Transkryp­
cje skrzypcowe Kreislera. 14-50 — 
Koncert chóru poznańskiego 15.09 — 
Komunikat o stanie wód. 15.10 — ,.Tęs 
knota“ — opow A Czechowa. 15.30 — 
Dla dzieci audycja „O Edwardzie

16.20 — Omówienie programu — lok. 
3 6.21 — Montaż „Przy muzyce o spor­
cie“ — opr. Jerzy Gebert — lok. 16.40
— Muzyka popularna — Barbara Ko- 
walczewska — śpiew, Ksawery Bujal- 
ski — skrzypce — lok. 17.00 — Wiad. 
popołud. 17.05 Rezerwa. 17.15 — 
Audycja oświatowa —- wywiad z etno 
grafem mgr Ireną Kucharską — opr- 
Eugenia Kochanowska — lok. 17.25 — 
Pieśni radzieckie — lok. 17.55 — „Roz 
mawiamy ze słuchaczami“ — lok. 184M1 
—■ .Wiosłem po bałwanach“ — aud 
satyryczna — lok 18.15 — Codzienny 
px'zegląd wydarzeń — lok. 18.30 — Po 
gadanka przyrodnicza. 18.40 — Kon­
cert popularny 19.00 — .,Z biegiem 
Wisły 4 Odry“ . 19.30 — Muzyka i ak­
tualności. 20.00 — „Przy sobocie po 
robocie“ 20.58 — Komunikat PIHM 
dla rybaków — lok. Stan pogody 21.00
— Dziennik wieczorny. 21.26 Wiad. 
sportowe. 21.30 — Sonata As-dur — 
Webera. 22.00 — Wszechnica Radiiowa.
22.20 — „Piękne głosy“ 22.35 — Mu­
zyka taneczna. 23.10 — „Muzyka na 
dobranoc“ . 23.50 — Ostatnie wiadomo 
ści. 24.00 — Hymn i koniec audycji. 
0.01 — Chwila muzyki — lok. 0.05 — 
Serwis CZRM dla rybaków — lok.

Ra«fIo na dzi@ri 1® hm.

Prez&s spółdzielni pracy 
ul. Chrobrego n,r a 
żalenia w każdą soi

Metalowiec“ Wrzeszcz, 
skargi i za 

1595 K
przyjmuje osobiście 
■botg od godz. XI— 13.

5.55 — Gdańsk wita słuchaczy 
lok. 5.58 — Sygnał czasu. 6.00 — Wia- 
domości poranne 6.05 — Muzyka 6.15 
— Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok. 6.16 — D. c muzyki. 7 00 — Wia­
domości poranne. 7.05 — Kalendarz 
radiowy. 7.10 — , Od melodii do me 
iodii“  7.55 — Omówienie programu — 
lok. 8.00 — Dziennik poranny. 8.20 — 
Muzyka 8.35 — Wszechnica Radiowa.
8.55 — Muzyka dawna, 9.25 — „Wieś 
tańczy i śpiewa“ 9 40 — Dla dzieci 
słuch. K. Różyckiej „O czerwonym 
samochodzie i o wyprawie do lasu“
9.55 — Skrzynka ogólna P R 10 10 — 
Poezja i muzyka — „Wspólna droga“ . 
10.40 — Audycja oświatowa. 10.50 — 
Robotnicze zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem 11.10 — „5:0 dla młodo­
ści“ 11.40 — Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej 11.52 — Muzyka — lok 11.57

i — Sygnał czasu. 12.04 — Przegląd cza- 
sopism 12 15 — Poranek symfoniczny. 
18 15 —r Felieton 13.30 — Koncert roz­
rywkowy orkiestry łódzkiej 14.10 — 
Omówienie programu — lok. 14.11 — 
158 skrzynka radiowa — lok. 14.20

Polskie pieśni chóralne — lok 14.43
— Najciekawsze -audycje przyszłego 
tygodnia — lok 15 00 — .Wiosłem po 
bałwanach“ — audycja satyryczna — 
lok L5.15 — Dla dzieci słuch M. Ma­
zur „U Wita Stwosza“ , 16.C0 — Aud. 
oświatowa 16.20 — Koncert masowy 
„Wycieczka oibisowska“ — lok 17.00
— Dziennik popołudniowy- 17.05 — 
Rezerwa 17 15 *— Koncert rozrywko­
wy orkiestry bydgoskiej 17.55 — Fe­
lieton. 18.00 — „Droga do Czarnola­
su“ — słuch A Maliszewskiego 19 30
— Melodie taneczne w 00 — Koncert 
chopinowski. 20.30 — „Na fali humoru 
i satyry" 20 58 — Komunikat PIHM 
dla rybaków — lok. Stan pogody. 
2100 — Dziennik wieczorny 2130 — 
Muzyka taneczna 22.00 — Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 22.30 -- Wia­
domości sportowe — lok. 22.40 
.Wieczorna serenada" 28.10 — Kon­
cert symfoniczny 23 50 — Ostatnie 
wiadomości 24.00 — Hymn ? koniec 
audycji 0.01 — Chwila muzyki — iok. 
0.05 — Serwis CZRM dla rybaków — 
lok.
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/"'hociaż narody mogą różnić ich systemy gospodarcze, ich po­

dglądy na tę czy inną kwestię — powiedział wybitny literat pol­
ski-, Jarosław Iwaszkiewicz na berlińskiej konferencji w sprawie poko­
jowego uregulowania problemu niemieckiego —: chociaż mogą one 
w odmienny sposób odpowiadać na to czy inne pytanie — sprawa 
jest jedna i najważniejsza, dia wszystkich w jednaki sposób zrozu­
miała: pokój — a zatem pokojowe i sprawiedliwe zjednoczenie 
Niemiec“ .

Jakie mają być Niemcy? Pytanie to ciśnie się na usta każdego 
człowieka. „Imperialiści amerykańscy — mówił tow. Pierwuchin
w referacie wygłoszonym z okazji XXXV rocznicy Wielkiej Socjali 

wolucji Październikowej — stawiają przede wszystkimstycznej Rewo!
na kartę ̂ odrodzenia militaryzrmi niemieckiego i w’ tym celu dążą do 
utrwalenia rr)7hii'!ii Nupinipi' ! rłii tirzol/czioli-oMlo vi i .a m ¡oe -m ¿-tio rłutrwalenia rozbicia Niemiec i do przekształcenia Niemiec zachod­
nich w swą w-ojeriną bazę wypadową".

3 0 0 - 5 0 3 - 6 0 0 - 2 . 5 0 0  tysięcy
Odradzać miiitaryzm niemiecki to przede wszystkim wskrzeszać 

Wehrmacht hitlerowski. O zasięgu imperialistycznych planów do­
bitnie świadczą przytoczone ostatnio cyfry. Jak doniósł dziennik 
„Nuernberger Naehrichten", hitlerowscy eksperci wojskowi obliczają, 
iż liczebność nowego Wehrmachtu wynieść ma w pierwszym okresie 
600 tys. ludzi. Jak widać z powyższego, apetyt hitlerowców i ich 
amerykańskich opiekunów rośnie. Nie tak dawno wymieniana była 
cyfra 300 tys., w parę miesięcy później — 500 tys., dziś — 600 tys. 
A że apetyt ten sięga jeszcze dalej, świadczy rozmowa Blanka, woj­
skowego doradcy Adenauera, z gen. Ridgwayem, głównodowodzącym 
hordami atlantyckimi Blank zaofiarował Ridgwayowi wystawienie 
przez Niemcy zachodnie armii liczącej 2,5 miliona żołnierzy.

©Marsami krok n a p rzó d
Sprawie pokojowego uregulowania problemu niemieckiego 

poświęcone byiy obrady berlińskiej konferencji, w której wzięli 
udział ludzie różnych światopoglądów, a wśród nich rów­
nież tacy, którzy dotychczas stali na uboczu ruchu w obronie 
pokoju. Fakt ten świadczy o dalszym rozszerzeniu się zasięgu ruchu 
obrońców pokoju. Kluczowy dla sprawy pokoju problem niemiecki 
skupia na sobie uwagę ludzi o różnych światopoglądach. Sprawa 
pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego iest tg platformą, 
na której może być i jest osiągane porozumienie pomiędzy ludźmi 
o czasem nawet wręcz krańcowo odmiennych zapatrywaniach poli­
tycznych Obraz konferencij berlińskiej utwierdza w przekonaniu, 
Że wiedeński Kongres Narodów, który odbędzie się za niespełna 
miesiąc, będzie mógł z dumą obwieścić .światu, że ruch w obronie 
pokoju poczyni! dalszy, olbrzymi krok naprzód, skupiając w swych 
szeregach nowe zastępy ludzi.

Ogromne znaczenie dla sprawy pokojowego uregulowania pro­
blemu niemieckiego posiada uchwalenie wspólnej deklaracji przez 
delegację Niemieckiej Republiki Demokratycznej ■ i Niemiec zachod­
nich Deklaracja ta mówi o wspólnej walce całego narodu niemiec­
kiego bez względu na to, czy chodzi o Niemców zamieszkujących 
tereny pomiędzy Łabą a Renem, c.zv też Niemców z terenów poło­
żonych pomiędzy Odrą a Łabą: deklaracja mówi o watce narodu 
niemieckiego o zjednoczoną, demokratyczną, suwerenną, pokojową 
ojczyznę. I takie będą Niemcy, czy to się imperialistom podoba czy 
nie, bo taki jest naturalny rozwój wydarzeń.

Topniejąca „w iększość“
Widownią szczególnych sprzeczności pomiędzy „sojusznikami" 

atlantyckimi jest VIi sesja Zgomadzenia Ogólnego Narodów. Zjedno- 
nych. Świadczy o tym kurczenie się- amerykańskiej mechanicznej 
w iększościprzy pomocy której udawało się USA przefórsowywać 
wszystkie -swoje agresywne wnioski. 1 tak np rezolucja w sprawie 
Korei złożonaprzez.Ąch.sson.a,, .amerykańskiego, ministra sprawcza': 
granicznych, w fnrertiu 20 państw, nie znalazła poparcia wśród po­
zostałych członków ONZ. Nie znalazła dlatego, że nie miała na celu 
poiożenja kresu wojnie w Korei. Na ub. sesjach rezolucje amerykań­
skie w sprawie koreańskiej z reguły uzyskiwały około 50 głosów.

Przyszła kryska na ftafyska
Porażką amerykańskiego Departamentu Stanu jest również ustą­

pienie Trygve Lie ze stanowiska sekretarza generalnego ONZ. Socjal­
demokrata Trygve Lie, wierny sweinu sprzedajnemu sumieniu, wysług’ 
wal się jak mógł swoim mocodawcom amerykańskim On to ostatmo 
z polecenia amerykańskiego gestapo — FBI — przeprowadzał w. Se­
kretariacie ONZ czystkę wśród pracowników podejrzanych o demo­
kratyczne poglądy.

Prasa zachodnio-europejska uważa że ustąpienie Trygve Lie jest 
następstwem stale wzrastającego oporu przeciwko amerykańskiej po­
lityce w ONZ, której Lie byl uosobieniem Dziennik francuski „Ce 
Soir" pisze:: „Swoją służalczością wobec USA Trygve Lie zraził so­
bie kraje azjatyckie, afrykańskie, a nawet niektóre kraje południowo­
amerykańskie. W tym sensie jego dymisja stanowi: 1) fiasko dla 
amerykańskiego Departamentu Stanu, 2) odbicie ewolucji, którą prze 
szły małe» państwa w ONZ w ciągu ostatnich 18 miesięcy. Antyame- 
rykanizm rośnie na caiym świecie i nawet w ONZ".

* * *
Słuszność tez mierzy się ich sprawdzalnością w życiu. Od histo­

rycznych chwil XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego minął miesiąc. Miesiąc niezwykle urodzajny w wydarzenia, z 
których każde jest ilustracją tez wysuniętych w Moskwie, tez o po­
głębiających się sprzecznościach między państwami kapitalistycznymi;

/  I
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S ztu k a  s c e n ic z n a  w 4  aktach

» K O M U N I K A C Y J N E  R O D Z Y N K I «
Na podstawie materiałów, dostarczonych przez na­
szych korespondentów — tow. tow. Chruszczewskiego, 
Wojdyrę, Baniewicza i Mandygrała — sztukę opraco­

wał (mat.).

Akt I.
OSOBY: Prezydium PRN w

Starogardzie, most, koń i podróż­
ny.

Rzecz dzieje się na moście nad 
rzeką Wieżycą, na bocznym odcin­
ku drogi Starogard — Skarszewy, 
w pobliżu Bączka.

KON — stoi z nogą zapadniętą 
w dziurę mostu na tej jego stro­
nie, która należy do powiatu sta­
rogardzkiego.

PODRÓŻNY: Dlaczego jedna 
połowa mostu jest wyreperowana, 
a druga dziurawa jak sito?

KON: Bo środkiem mostu prze­
biega granica między powiatami 
starogardzkim i kościerskim. Pre­
zydium PRN w Kościerzynie na­
prawiło swoją część mostu, a Pre­
zydium PRN w Starogardzie — 
nie.

PREZYDIUM PRN W STARO­
GARDZIE — nie chce brać przy­
kładu z .Kościerzyny. Uważa, że 
pożytecznej inicjatywy nie należy 
naśladować. *

GŁOS ZZA KURTYNY: Bardzo 
błędne mniemanie!

TRAMWAJ — jadzie z Piacu 
Czerwonego w stronę dworca w 
Elblągu (dnia 27 października br. 
o godz. 5:50 rano). Przy Placu 
Grunwaldzkim zatrzymuje się. 
Stoi — dwie, pięć, dziesięć mi­
nut...

PASAŻEROWIE (chórem): Dla 
czego nie jedzierriy dalej?... 

MOTORNICZY NR 156; Bo tu
jest mijanka.

PASAŻEROWIE (niecierpliwie):
1 Przecież linia jest dwutorowa! 

MOTORNICZY: Co mnie to ob­

chodzi. Tu ma być mijanka i ko­
niec. Nig ruszę się z miejsca...

PASAŻEROWIE: Za 15 minut 
odchodzi pociąg do Gdańska. Nie 
zdążymy!...

MOTORNICZY -  udaje, że nie 
siy-szy.

TRAMWAJ — wciąż stok
GLOS ZZA KURTYNY: Jak to 

właściwie jest? Nos dla tabakiery, 
czy tabakiera dla nosa? Dyrekcja 
Tramwajów w Elblągu odpowie 
niewątpliwie na to pytanie.

Akt IV.
OSOBY: Pociąg nr 1112, pasa­

żerowie, robotnicy dojeżdżający z 
Redy do Gdyni, wagon II klasy, 
kierownik pociągu.

Rzecz dzieje się 27 października 
(a także w dni poprzednie i na­
stępnej.

POCIĄG NR 1112 zatrzymu-
je się na stacji Reda, dokąd przy-

byi z kierunku Lęborka, jadąc do 
Gdyni.

PASAŻEROWIE -  wypełniają 
szczelnie wagony, wiszą na stop­
niach i zderzakach.

ROBOTNICY Z REDY (stojąc 
na peronie bezradni): Obywatelu 
kierowniku — gdzie mamy sie ulo­
kować? Przecież musimy zdążyć 
na czas do pracy...

KIEROWNIK POCIĄGU: Kto
wam każe jechać? Po co jedzie- 
cie?...

WAGON II KLASY -  świeci 
tymczasem pustkami.

GLOS ZZA KURTYNY: Może 
DOKP pomyśli wreszcie o p°‘  
większemu składu pociągów Cho­
ciażby kosztem wagonu II klasy', 
do którego i tak nikt nie wsiada. 
Jest przeciel jesień, zbliża się zi­
ma. a jazda na stopniach i zderza­
kach nigdy nie jest bezpieczna!

KURTYNA!

Akt II.
OSOBY: Autobus PKS, konduk­

torka, pasażerka.
Rzecz dzieje się w dniu 4 paż 

dziennika bp. między godz. 13 a. 14,
! AUTOBUS — stoi na przystan­
ku Huta (na trasie. Elbląg — Mi­
lejewo — Tolkmicko).

PASAŻERKA — wsiada do au­
tobusu.

KONDUKTORKA: Czv pani w 
domu drzwi nie posiada?

PASAŻERKA — usiłuje zamk­
nąć drzwi. Mocuje się z nimi, jed­
nak bez skutku. Drzwi się nie 
zamykają.

KONDUKTORKA (zanosząc się
od śmiechu): Mocniej, niech pan 
ciągnie... Jak pani chce jechać 
— niecił się pani nauczy drzwi za­
mykać!...

GŁOS ZZA KURTYNY: Dyrek­
cja PKS powinna pouczyć konduk­
torów, że uprzejmość wobec pasa­
żerów jest ich służbowym obo­
wiązkiem.

Akt III.

Z A D A N I E  K O N K U R S O W E  N R  3
» C Z Y  Z N A S Z  R A D Z I E C K I E  F I L M Y ? «

Zamieszczone poniżej zdję­
cia przedstawiają charaktery­
styczne sceny z sześciu zna­
nych, popularnych filmów ra­
dzieckich, które mieliśmy moż­
ność oglądać na ekranach kin 
Wybrzeża

Kinematografia radziecka, 
której wypróbowaną metodą 
działania jest realizm socjali­
styczny, sukcesy swoje za­

wdzięcza trzem zasadniczym 
czynnikom: walorom literac­
kim scenariuszy, właściwemu 
wykorzystaniu środków wyra­
zowych filmu przez reżysera, 
operatora i innych członków 
ekipy realizatorskiej, oraz 
twórczemu wkładowi aktorów. 
Radziecka sztuka filmowa — 
to sztuka przodująca, najbar­
dziej ideowa i rewolucyjna. Fil

my radzieckie wyróżniają się 
swoją partyjnością, realizmem 
i ludowością: Toteż nic dziw­
nego, że radziecka sztuka fil­
mowa. służąca idei pokoju i 
przyjaźni między narodami, 
cieszy się u nas zasłużonym 
powodzeniem,

Zadaniem uczestników kon­
kursu jest odpowiedzieć na py 
tanie:

JAKIE FILMY OBRAZUJĄ POSZCZEGÓLNE ZDJĘCIA?

OSOBY: Elbląski tramwaj, pa­
sażerowie. motorniczy nr 156.

Unia Chorzów
sięga po tytuł mistrza 

Ligi
CHORZÓW Pierwsze finałowej

spotkanie o tytuł mistrza ligi pił-j 
karskiej na rok 1952 między cho-j
rzowską Unią a bytomskim Ogni j No2NA
wem zakończyło się zwycięstwem
Unii 7*0 (3 0)" " ! WRZESZCZ — 16 bm., stadion Ba-

Bramki dla Unii zdobyli: Cieślik | S k
— 4, Przecherka, Aiszer i Bochenek j _  c w k s  (Warszawa).
— po jednej. ! Godz 13.30 — spotkanie

Unia przeważała od pierwszych I do II Ligi piłkarskiej 
chwil, ale zwrotnym fr omentem spot | (Gdańsk) — Flota (Gdynia).

wejście
Kolejarz

kania była 30 minuta gry, kiedy to 
chorzowianie zdobyli prowadzenie i 
opanowali całkowicie sytuację na 
boisku, spychając bytomian do defen 
sywy.

W drużynie Unii wybijała się na 
czoło wspaniałymi zagraniami dwój­
ka — Aiszer i Cieślik.

Ogniwo ustępowało przeciwnikowi 
nie tylko rutyną, ale i szybkością. 
Najlepszym graczem całego zespołu 
był jak zwykle bramkarz Skromny, 
który jednak odniósł poważną kon­
tuzję w drugiej połowie gry i został 
zmieniony przez Bema.

Boisko AZS przy ul. Roosevelta — 
godz. 9 —- półfinałowy mecz piłkarski 
o nagrodę WKKF AZS—Stal (Gdańsk).

Gdańsk — boisko Stali przy ul. Jana 
z Kolna — półfinałowe spotkanie pił­
karskie o nagrodę WKKF Gwardia 
(Gdańsk) — Unia (Pelplin).

SZERMIERKA
GDAŃSK — 15 i 16 bm., ośrodek 

Gwardii przy ul. Kartuskie} — mi­
strzostwa szermiercze woj. gdańskie­
go W sobotę początek zawodów o go 
dżinie 16. a w niedzielę o godz.

KOSZYKÓWKA
WRZESZCZ — 16 bm.. sala Budo­

wlanych przy ul. Słowackiego, godz
17.30 — towarzyskie spotkanie w piłce 
koszykowej Kolejarz (Gdańsk) — 
OWKS (Bydgoszcz).

GDAŃSK — 16 bm., hala Gwardii 
przy ul. Kartuskiej, godz 13 — mecz 
klasy wojewódzkiej Gwardia (Gdańsk) 
— Spójnia (Kościerzyna).

GDYNIA — 16 bm. sala MDK, godz.
15.30 — mecz klasy wojewódzkiej 
Ogniwo (Gdynia) — Spójnia (Gdańsk)

ELBLĄG — 16 bm., Jha Liceum 
Gastronomicznego, godz. 16. klasa wo­
jewódzka — Budowlani (Elbląg) ■— 
Flota (Gdjnia).

Dla ułatwienia podajemy, że zdjęcia, które reprodukujemy powyżej, zaczerpnięte zo­
stały z następujących filmów radzieckich: ..Czarodziej Sadów“, „Niezapomniany rok 1919“ , 
Piotr Pierwszy“ , „W dni pokoju“, „Czapajew“ i „Opowieść o prawdziwym człowieku“ .

K U P O N  K O N K U R S O W Y  SM R  3

BOKS

10

Dziś we Wrzeszczu wieczornica sportowa
W dniu dzisiejszym o godz 17 w 

sali Klubu Okręgowego TPPR we 
Wrzeszczu przy ul. Knlewskiego 15 
(dawna Sobótki) odbędzie się wieczor­
nica sportowa zorganizowana z okazji

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. W programie odczyt 
pt „Osiągnięcia sportowców radziec­
kich — przykładem dla sportowców 
Wybrzeża** oraz część artystyczna.

RUMIA — sobota 15 bm.. godz. 18.3(1 
— mecz kiasy powiatowe .i Unia (Wej­
herowo) — Ogniwo WPKGG (Sopot)

ELBLĄG — 15 bm.. sala Stali, godz 
18 — mecz klasy powiatowej Budo­
wlani (Elbląg) — Włókniarz (Staro­
gard).

Niedziela, 16 bm , w tej samej sali 
o godz 18 — Stal (Elbląg) — Kolejarz 
(Gdańsk).

WEJHEROWO — 16 bm.. sala Unii. 
godz 17 — mecz o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej Unia (Wejherowo) — 
Kolejarz PMH (Gdynia).

Nazwisko I imię— * 

Adres-------------------

Na załączonym „kuponie konkursowym nr 3“ należy wpisać rozwiązanie, a następnie — zgodnie 
z regulaminem — zachować kupon do chwili zakończenia konkursu, tj. do dnia 2 grudnia br 
Z chwilą ogłoszenia ostatniego zadania wycięte kupony należy przesiać w zaklejonej kopercie na 
adres redakcji „Głosu Wybrzeża" (Gdańsk, Targ Drzewny 37) z adnotacja ..Konkurs". Ostateczny 

termin nadsyłania kuponów z rozwiązaniami upływa dnia 8 grudnia 1952 r.
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